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Oszczędności w szkolnictwie 


Sanacja budżetu państwowego brzemieniem 
swem w znacznej części obciąży rzeszę urzędniczą 
i maidotkliwsze ofiary nałoży szkolnictwu. Albo- 
wiem przy redukcji budżetu, z konieczności prze- 
prowadzanej z naglącym pośpiechem, rząd musiał 
przedewszystkiem wziąć się do pozycyi łatwo u- 
chwytnych i dających się doraźnie okroić. Wsze- 
lako pozycyi takich i to dużych, jest więcej w bu- 
dżecie. Są całe urzędy, kosztowne i rozgałęzione, 
a zgoła nieczynne, które nietylko bez żadnej dla 
organizmu państwowego szkody, lecz wprost z Po- 
żytkiem możnaby i należałoby w całości skaso- 
wać. Spodziewamy się, że rząd niebawem do ich 
skasowama przystąpi, Będzie to oszczędsość na- 
prawdę wydatna. 

Nie twierdzimy jednak, żeby i w budżecić szkol- 
nym nie dało się zrobić poważnych oszczędności 
bez szkody dla szkolnictwa. Owszem i w budżecie 
ministerstwa oświaty widzimy wprost fantastyczne 
wydatki, którym obecny minister niewątpliwie kres 
polożyć zechce. Oto np. leży przed nami Świeżo 
ogloszone, niezmierale luksusowe, a naizupełni 
zbędne wydawnictwo, równie kosztowne, jak bez- 
wartościowe, które za klasyczny przykład rczrzu- 
tnej gospodarki uchodzić może, Jestto „Monografja 
państwowego seminarium nauczycielskiego mę- 
skiego w Radomiu", wydana przez dyrektora tej 
szkoły, ks. Józefa Rokosznego, w ogromnym to- 
mie „in folio", liczącym 276 stronic, wydrukawa- 
nym na drogim papierze kredowym, z liczienu ilu- 
stracjami, tabelami i wykresami, nakładem iun- 
duszu wydawniczego ministerstwa wyznań religij- 
nych | aśw'acenla publicznego! Treść tej księgi jest 
wprost osobliwością. Lwia część Je] zajmują zgoła 
niezajmujące autobiografie dwudziestu dwóch człon 
ków grona nauczycielskiego tego semuasjum (z 
których tylko jeden posiada wykształcenie uniwer- 
syteckiel); nawet wożny napisał swój Życiorys, a 
wszystkie te życiorysy ozdobione są fotografiami. 
Wprawdzie miły widok przedstawia fotografia mło 
dej, uroczej sekretarki dyrektora z ładnym dzidziy- 
siem na ręku, ale z jakiej racji te fotografie į te 
mieciekawe, a rolące się od błędów gramatycznych 
wspomnienia osobiste mają być drukowane kosz- 
tem skarbu państwa? Jaki np. cel pedagogiczny 
mogą mieć tego rodzaju wspomnienia ks'ędza dy. 
rektora Rokosznego ze szkolnej lawki: „denerwo. 
wały nas zwieszające się z wysokich ławek cien- 
kle nóżki koleżanek; szczypallśmy je, ktel(!), oble- 
wall wodą z sikawek, mazali airamenten". Zape- 
wne grube nóżki bylyby ks. Rokoszneru sympa- 
tyczniejsze niż cienkie, ale dlaczego pisze on błędną 
polszczyzną: „Wykładana wszystkich przedmio- 
tów"? Na druk ważnych dzieł naukowych Aka- 
demja Umiejętności nie ma pieniędzy, a na ivksu- 
sowy druk takich bzdurstw znalazło ministerstwo 
oświaty pieniądze w skarbie państwa! A nawet 
jakiegoś specjalnego powodu da wydania tej księ- 
gi nie było; dziesięciolecie szkoły — cóż to zi ju- 
bileusz? Wszak mamy w "Glsce i pięć lziesięciole- 
tnie szkoły, które się żadaych ubileuszowych luk- 
susów nie doczekały. Ale co najuiekawsze, to za- 
mieszczone na czele księgi dwa jisma: jedno z 15 
czerwca 1923 ówczes1ego mini:ra oświaty p. Glą- 
hińskiego, dające ks. Rokosznelnu peitoriocnictwo 
do opracowania calego szeregu pudobnych mono- 
grafij, drugie zaś pismo wiceministra p. Łomuszań- 
skiego z 8 października 1924, uroważriające ks. 
Rokosznego do propagowania swej inicjatywy w 
seminariach nauczycielsk 

Hkazaliśmy tylko jeden iaskrawy przykład. ale 
w rzeczywistości jest bez liku takich dziur, które- 
mi uciekają pienądze ze skarbu państwa, pozasła- 
wiając za sobą deficyt budźelowy. Tak było do- 
tąd w Polsce: każdy, choćby najrardziej niedawa- 
rzony, choćby najcudaczniejszy pomysl. z kić:ym 


wyrwała się megalomaina, czy koruncja, czy też | 


domorosta wynalazczość — znajdował środki do 
realizacji kosztem pieniędzy podatkowych. Jest 
zatem dość pola do wprowadzania osz częgiitości 


bez narażania żywotnych interesów państwa i pod- 
cinania potrzebnych i pożytecznych instytucyj. 
é < . 


O projektowanej redukcji w szkolnictwie śred- 
niem otrzymaliśmy z kół nauczycieli gtmnazjatnych 
następujące uwa 

Zamierzone ctniżenie plac wraz z równoczes- 
nem podwyższeniem tygodniowej liczby godzin 
nauczycielskiej pracy w szkolnictwie 1 grożąca bez 
pośrednio w następstwie tego podwyższenia go- 
dzin pracy poważna redukcia personalna wśród 
nauczycielstwa, czyli wyrzucenie na bruk wszyst- 
kich, którym jeszcze dotąd nie przyznano stabi 
zacji w zawodzie, odbić się musi fatalnie na pozio- 
mie naszych szkół, przepełnionych młodzieżą, 

Środki te wydają się nam nie tylko mijającemi 
się z celem, ale wręcz dla dalszego rozwoju na- 
szego szkolnictwa szkodliwemi, — o ile nb. nie 
zechcemy uważać szkoły za zbytek, ale uważamy 
ja za fundament przyszłości narodu i państwa. Fi- 
nansowy zysk z tego tytułu okaże się przy dokład- 
nem abliczeniu znikomym i nieproporcjalnym do 
szkód, zagrażających polskiej szkole. Nauczycicl- 
stwo polskie, zwłaszcza w szkole Średniej, nie jest 
wcale uposażone lepiej od pracowników państwo- 
wych w innych dykasteriach, a ferje świąteczne 
i wakacyjne, których inne dykasterie nie mają są 
tu bezwzględną koniecznością wobec wyczerpi- 
jącei umysł i nerwy pracy, ograniczające! się zre- 
sztą nie tylko do przeciętnie obowiązkowych 20 
godzin nauki w tygodniu, ale obejmującej prócz te- 
go caly*szereg zajęć, jak kilkogodzinne codzienne 
przygotowanie w domu lekcyj na dzień następny, 
jak poprawa mnóstwa ćwiczeń piśmiennych, jak 
zajęcia wycliowawcze, gospodarczo-klasowe, jak 
konferencje wraz z przygotowaniem do nich ma- 


terjatu, jak t. zw. wywiadówki dla rodziców ! o- 
piekunów, jak towarzyszenie młodzieży na nabo- 
żeństwa niedzielne i wycleczki szkolne. egzaminy 
wstępne | uczniów hospitantów į eksternistów, e- 
gzaminy maturyczne, prowadzenie bibijotek szkol- 
nych, prowadzenie dzienników i katalogów, klasy- 
fikacje itp. Wszystkie te codzienne i konieczne ża- 
jęcia, doliczone do przeciętnych 20 ząjzin nauki, 
utworzą z pewnością ponad 30 godzin pracy w ty- 
godniu, a więc 5 i 6 godzin pracy codziennej, i to 
pracy, wobec niesłychanego wprost przepełnie- 
nia publicznych szkół i nowych metod nauczania, 
wymagającej od nauczyciela stale najwyższego 
naprężenia wszystkich władz umysłowych. Gdy 
się to wszystko weźmie pod rozwagę, to wówczas 
nie będzie się wyrzucało nauczycielstwu „próż- 
niactwa wakacyjnego”, a zawód nauczycielski w 
Polsce nie będzie się wcale uważało za zazdrości 
godny! 

Dorzucanie więc do luż istniejących z górą 30 
godzin pracy w tygodniu jeszcze kilku — wypa- 
dnie uznać wtedy już nie za zwykłą redukcję, ale 
za szkodę dla samej szkoły w Polsce. 


Ogół nauczyciejstwa gotowy jest i dziś, lak za- 


| wsze dotąd, ponieść ofiary na rzecz uzdrowienią 


finansów państwa, ale takie, któreby nie podkopy- 
wały bytu i zdolności da owocnej pracy, Bronić się 
jednak musi przeciwko zamiarom zwalenią na jego 
barki ciężarów ponad siły, które mu zagrażają 0- 
stąteczną nędzą, a wydajność jego pracy dla pań- 
stwa i społeczeństwa uczynić muszą fikcyjną, 
Czyż nie lepiejby było cofnąć niewczesny pra- 
jekt i zacząć sanację i redukcję nie ad powszed- 
niego i niezbędnego chleba, jakim jest szkoła į na- 
uczycie! dla państwa i narodu tak mało kultural- 
nego. lak Polska, ale zacząć ją przedewszystkiem 


| od , kremu”, czyli od instytucyj i urzędów, istnie- 


jących wyłącznie dla karinienia nieuków, darmo- 
złiadów, złodziei publicznego grosza i pasorzytów ? 


Centralna komisja Związków zawodowych 
w obronie urzędników państwowych i płac robotniczych 


Komisja Centralna Związków zawodowych na 
posiedzeniu swem w dniu 17 grudnia po obszer- 
nej dyskusji nad sytuacją obecną w związku ze 
sprawozdaniem sekretariatu komisji , centralnej 
postanowiła wystąpić w obronie pracowników 
państwowych, których place zostały bardzo zna- 
cznie obniżone. W sprawie tej komisja przyjęła 
wniosek następujący: 

„Komisja Centralna Związków zawodo- 
wych postanawia zwrócić się do ZPPS w 
Sejmie, aby przy ustawie o równowadze 
budżetowej członkowie tego klubu starali się 
o przeprowadzenie dalekoidącej progresji przy 
redukcji płac pracowników państwowych, 0- 
raz by przeciwstawili slę bezwzględnie re: 
dukcji płac w najniższych kategorjack praco- 
wniczych, poczynając od kategorii X. w dól“. 

Katastrofalna sytuacja drożyźniana, mianowicie 
wzrost drożyzny w ciągu pierwszej połowy gru- 
dnia, wynoszący conajm 15 procent, powoduje 
niesłychanie groźne obniżanie realnych zarobków 
robotników. Kierując się powyższemi względami, 
Komisja centralna postanowiła dążyć bezwzzlęd- 
nie do wprowadzenia przymusowego ustawowego 
uskąźnika płac. W sprawie tei komisja powzięła 
następującą uchwałę; 

„Komisja Centralna wzywa przedstawicieli 
robotniczych w Sejmie do dążenia do usta- 
wawego załatwienia sprawy doliczania do 
zarobków wskaźnika drożyżnianego, drogą 
przymusu ustawowego". 

Przedsiębiorcy usilują wybrnąć z obecnej ka- 
tastrofalnej sytuacji na drodze pogorszenia obec- 
nych zarobków robotniczych. Licząc się z dąże- 
niami przemysłowców dn przeciwstawienia się 
dodania wskaźników statystycznych za ostatni 
okres, Komisja powzięła następującą uchwałę: 


1 


| 


„Komisja Centralna poleca sekretarjątowi 
zwrócić się do wszystkich Związków z we- 
zwaniem do energicznego przeciwstawienia się 
możliwym próhom przedslchiorców, zmierza- 
lących do odmowy wyplacania wskażuika 
drożyźnianego”. 

Wreszcie licząc się z akcią niecodpowiedziajnych 
czynników na terenie ruchu robotniczego, które 
ostatnia wykorzystując niesłychany ferment panu- 
iący wśród dziesiątków tysięcy bezrobotnych, 
przystąpiły do tworzenia specialnych organizacył 
bezrobotnych, chcąc przeciwstawić tych ostatnich 
robotnikom pracującym, Komisja powzięła w tej 
mierze następującą uchwałę: 

„Komisja Centralna Związków zawodo- 
wych wzywa Związki zawodowe do prze” 
ciwstawienia się tworzeniu t. zw. „komitetów 
bezrobotnych”, które, nie będąc przed nikim 
odpowiedzialne, mogą nadużyć bezrohotnych 
do podejmowania akcyi sprzecznych z intere- 
sami bezrobotnych craz sprzecznych z inte- 
resami pracujących robotników. Komisja Cen- 
tralna poleca Związkom prowadzenie nadal 
energicznej walki w obronie interesów bez- 
robotnych we wlasnym zakresie." 

Na tem samem posiedzeniu Komisja certralna 
Związków zawodowych omówiła kwestię emigra- 
cjl robotniczej i aprobowała wniosek Wydziału 
emigracyinego przy Komisji Centralnej, w którym 
stwierdziła, że dokonywujące się ostatnio kiwczc- 
nie się calego szeregu galęzi przemysłu dnpro- 
wadza do istnienia ogromnej ilości robotników nie 
znajdujacych chwliowa pracy, Wszystkie rynki 
emigracyjne na terenie Europy zostały ogratńcza- 
ne, bądź zupelnie zamknięte. Emigracja da Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej jest zakazana. 
W tego rodzaju warunkach zadaniem państwowe- 
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go urzędu emigracyjnego jest wyszukanie nowych 
terenów emigracyjnych, które znaleźć można je- j 
dynie w krajach Ameryki południowej. Kraje te 
będę mogly przyjąć duże ilości wychodżców. 
Wychodżtwo robotnicze możliwe będzie dopiero 
wtedy do Ameryki południowej, gdy rząd polski 
zdoła zawrzeć z rządami tamtejszych państw 
umowy gwarantujące robotnikom obronę wy: 
chodźców przez organa rządu polskiego. Wobec $ 


tego, że część tego wychodźtwa nosić będzie cha- 
takter osadniczy, rząd musi przygotować plan o- 


swel przed wojennej wartości; tymczasem obrót 
banknotów doszedł Już do 40 miljonów; tymcża- 


sadnictwa, oraz udzielić odpowiednich funduszów j sem wyn kają ze słabości finansowej przykrości 


na taką akcję. 

Poza tem postanowiono wezwać wszystkie or- 
ganizacje zawodowe do jaknajszybszega ureguio- 
wania należności dla Komisji Centralnej Związków 
zawodowych. 


Prawicowa nagonka na min, St, Grabskiego 


W dzisiejszym gabinecie koalicyjnym p. Stanl- 
sław Grabski reprezentuje najbardziej oficzamie 
obóz endecji, jako jeden ze znanych jej przy wód« 
ców. | rzecz osobliwa: jest on obecnie kartacza- 
wany otwarcie przez niedawnydi sprzymierzeń- 
ców endecji, a oprócz tego i w samej prasie en- 
deckiej pojawiają się krytyki nawet domniemanych 
gostąpień ministerstwa, którem on kieruje — bez 
słówka jakięgoś komentarza, dlań życzliwego. 

Organ partii p. Dubanowicza „Dziermik Poznań- 
ski" — mimo wszelkich zaprzeczeń — obstaje ja- 
koby St. Grabski był w Sulejówku i konierował 
z marszałkiem Pilsudskim, co oczywiście równa 
slę dyskredytowaniu Grabskiego na prawicy. 

Chadecki „Qłos Narodu“ idzle dalej | podale 
jakąś rozbujaną na resorach swej fantazji historię. 
że St, Grabski chce zepchnąć p. Skrzyńskiego ze 
stanowiska premqera na swoją korzyść | że za. 
biega o to w Sulejówku, propomuląc marszalkowi 
Piłsudskiemu ministerstwo wojny w swoim ga- 
binecie, ale piłsudczycy wołeliby marszałka wi- 
dzieć w Belwederze, zniewołrtwszy do rezygnacji 
prezydenta Wojciechowskiego... 

Tyle niedawni sprzymierzeńcy — chadeocy i 
dubadeocy.. Co się tyczy endeków — to wpra- 
wdzie zaprzeczali oni wiadomości o owej wizy- 
cie, ale jak wspominaliśmy, poznański organ en- 
decki gwaltownie uderzał na ministerstwo oświa* 
ty. pomawiając le o chęć zwinięcia wydziaiu le- 
karskiego na uniwersytecie poznańskim. Alarm, 
podsycany przez „Kurjer Poznański", poruszył 
tamtejszą radę miejską, Tow. lekarskie itd., co, 


Wewnętrzne położenie we Francji iest ciągle 
nie zagmatwane. Nowy minister skarbu Dou- 
mer dotąd nie wystąpił ze swymi projektami fi- 
nansowymi, zasłaniając się tem, że nle może ich 
jawniać przed uzyskaniem zgody Rady ministrów 
co ma nastąpić w pierwszych dniach bieżącego ty- 
gadnła. Mino, że „wtajemniczeni* zapewniają, że 
Doumer gruntownie przeniyślał swe plany i w na- 
stępstwie tego porzucił pierwotną swą myśl sa- 
nacji finansów przez olbrzymie podwyższenie po- 
datków pośrednich, to kartel lewicowy zachowuje 
Się wobec niego ze zdecydowaną nientnością. 

Kartel lewicowy został osłabiony przez odłą- 
czenie się od niego grupy umiarkowanych radyka- 
łów pod przewodnictwem Loucheura i Pereta. — 
Grupa ta, licząca 30 do 40 głosów, idzie za gło- 
sem swych „obrażonych* przywódców, z których 
pierwszy padł jako minister skarbu, drugi jako 
prezydent Izby. Po wystąpieniu tej grupy kartel 
lewicowy skonsolidował się i stal się więcej jedno- 
lity. W ostatnich dniach należące do kartelu trzy 
stronnictwa: socjakści, radykali socjalistyczni I re- 
publikańscy socjaliści po dlugich naradach doszły 
do zupełnego porozumienia, 2 wybrana przez nie 
wspólna komisja pracuje mad ułożeniem własnego 
programu finansowego, który jako wlasny projekt 
zostanie wniesiony w Izbie przeciw projektom 
Doumera. 

Kartel lewicy ośwładcza, że gotów jest na wszel- 
ki kompromis z rządem pod warunkiem, że żąda- 
nia demokracji zostaną w tym kompromisie u- 
względnione. W razie dojścia kompromisu na tei 
platformie do skutku rząd miałby poparcie kartelu, 
a w przeciwnym razie nowe przesilenie byłoby 
uicuniknżone. Rachuby Brianda, że uda mu się u- 
tworzyć rząd „koncentracji narodowej”, są niere- 
alne. gdyż rząd taki liczyiby najwyżej 240 głosów 
w lzbie, podczas gdy trzy grupy kartelu lewicy 
maa 280 głosów. 

Dziwna teraz we Francji wytworzyła się sytua- 
cja: na czele rządu stoi Briand, który razem z Mil- | 


lerandem zaczął jako socjalista a doszedł obecnie 
do tego, że staje się nadzicją i podporą dążącej 
znowu do władzy prawicy. Ministrem skarbu Jest 
Doumer, ongi także socjalista i przyjaciel Jauresa, . 
obecni: zaś typowy przedstawiciel oportunizmu, | 
który różne przechodził koleje, aż doszedł do tego ' 


oczywiście, me mogło przysparzać popularności 
endeckiemu ministrowi.. 

Obecnie tygodnik endecki „Myśl Narodowa” 
drukuje odezwę zrzeszenia profesorów | docentów 
szkół akademickich w Warszawie, ostra piętnu- 
iącą zredukowanie w preliminarzu na rok nad- 
chodzący — sumy przeznaczonej na porieranie 
twórczości nankowej. 

Wskazawszy, że „życie naukowe, któremu pa- 
tronuje Ministerstwo W. R. i O. P. nie zamyka 
się w granicach szkół akademickich", odezwa 
konstatuje z ubolewaniem dalej, że .nauka nie u- 
chodzi za rzecz piewszorzędnej wagi dla Pań. 
stwa (o czem trudno mówić bez pogardy)..." 

Otóż „Myśl Narodowa" drukuje calą odezwę. 
wyliczającą Jakie pozycje są narażone na skurcze- 
nie, (stypendia dla uzupełniania studjów zagranicą, 
subwencie da wydawnictw naukowych, fundusze 
na uzuwelnianie bibłotek itp), przyczem niż po- 
daje ani słówka, któreby w jakiś sposób salwowa- 
ło „dobre chęci" p. St Grabskiego. 

Naturalnie, nie iest naszą rzeczą wyręczać tu 
endeków. Zakwestjonowałlśmy tytko przejrzyste 
bajki „Głosu Narodu*. Pozatem cala ta kampanya 
bractwa ósemkowego (mówimy iu nie o profe- 
sorach i docentach warszawskich, lecz o odnośnej 
prasie) nie wzrusza nas wcale. Regestrujemy 'ak- 
ty. Fakty świadczące nie tylko o znanem roz!uź: 
nieniu się dawnych więzów ósemkarzy, ale : a 
tem, że w łonie endecji widocznie zapanował prąd 
chłodny w stosunku do wlasnego przywódcy. 


Kryzys w lewicy francuskiej 


punktu, w którym najmniej radykalna lewica nie 
może mieć do niego zaufania. A tymczasem dawny 
„blok narodowy“ z niezwyklą nahalnością pcha się 
do władzy, usiłując wyzyskać fakt, że socjaliści nie 
chcą we wszystkiem solidaryzować się z innemi 
grupami lewicowemi. 

Dla prawicy, ku wielkiemu jej żalowi, minely bez 
powrotnie czasy, klady Millerand był prezydentem 
państwa a Poincare szefem rządu; kiedy ci dwal 
ludzie swoją polityką zemsty utrzymywali całą 
Europę w niepokoju, prowokując — jak w r. 1923 
— swoją okupacją zagłębia Ruhry Anglję do otwar- 
tego przeciw Francji wystąpienia. Właśnie dlatego, 
Że naród ifancuski chciał skończyć z tą erą wie- 
cznego mepokoju, aby się zająć swymi sprawami 
wewnętrznymi, wybory z maja 1924 zniosły tych 
ludzi z powierzchni życia politycznego, wysuwaląc 
na ich miejsce ludzi, którzy w swej polityce pacy- 
fistycznej doszli do Locarna. Na nieszczęście ludzie 
ci odziedziczyli smutny spadek w postaci grożą- 
cej katastrofy państwowej, a ta właćnie stala się 
powodem ciągłych fermentów w lewicy i nadzie- 
ią prawicy na powetowanie swej klęski wyborczej. 

O co w tej walce sanacyjnej chodzi? O tosamo, 
o co rozgrywa się walka u nas w Polsce: czy sa- 
nacja ma nastąpić kosztem klas pracujących, czy 


kosztem klas posiadających. Przedstawiciele tych | 


ostatnich, szczególnie silni w senacie, chcieliby 
chwilowe kłopoty (deficyt budżetowy, wykupno 
tzw. bonów obrony narodowej) usunąć za pomocą 
imfacji. która zresztą już lstnieje, podczas gdy 
przedstawiciele klas pracujących chcą ciężar sana- 
cji oprzeć na podatku majątkowym a więc na tych, 
którzy majątek posiadają. Cóż, kiedy i pod tym 
względem w lewicy niema jedności.  Szczerymi 
zwolennikami podatku majątkowego są tylka socja- 
liści, podczas gdy radykali różnych odzieni boją 
Się go, jako że dotyka ich wyborców: rentjerów i 
bogatszych chłopów. 

A tymczasem frank spadł ma jedną piątą część 


polityczna w postaci np. nacisku Ameryki o zapła- 
tę dłuzów. Długo dzieło sanacyjne przewlec się nie 
da. Już w ciągu tego miesiąca uniknięto katastrofy 
tylko przez uchwalenie wydrukowania nowych 6'5 
miliarda banknotów, a tu wydatki spowodowane 
wojnami w Marokku i w Syrji są coraz większe, 
zaś o przerwaniu tych wojen wobec szowinistycz- 
nego usposobienia mema narazie mowy. 

Lewica będzie mała ciężką walke zarówno we- 
wnątrz siebie jak j z czyhającą na jej rozbicie pra- 
wicą, aby wyjść z tej sytuacji. Będzie musiała to 
zrob.ć, aby nie zaprzepaścić tego, co swoimi reks- 
mi po pogromie nacjonalistów ocaliłą. 


(CHLORODONT) 


Żądania _kolejarzy 


Przedstawiciele Prazydjum klasowego związku 
kolej. (ZZK) w osobach tow. Kozłowskiego, Ma- 
ksamina i Wernikowskiego, pod przewodnictwem 
posła tow. Kuryłowicza, jawili się enegdaj u p- 
prezydenta min. celem złożenia na jego ręce pro 
testu przeciw zaimierzanej redukcji płac. Obszerny 
przedstawiany prerycrowi memorjał oświetla cy- 
irowo smutne polożenie kolejarzy i wogóle prac. 
państwowych I wykazuje, że jeżeli przy redukcji 
płac uwzględni się jeszcze wzrost drożyzny, to się 
okaże, że w rezultacie pobory pracowników obni- 
Żą się o przeszła 20%! Memorlał zwraca uwagę 
na ujemne skutki, jakie dla państwa pociągnąć mo- 
że za sobą zepchnięcie płac pracowników niżej po- 
ziomu, umożliwiającego jakąś choćby skromną e- 
gzystencję i kończy się protestem przeciw reduk- 
cji, domagając się bezwzględnej walki rządu z dro- 
żyzną | spekańacją. Wręczając memocjał, przemó- 
wil tow. Kuryłowicz ilustrując faktami panujący 
wśród kolejarzy niedostatek. 

W odpowiedzi p. Skrzyński podniósł, że ohniżkę 
płac sam rząd uważa za smuiną konieczność, kió- 
rej niestety w obecnych warunkach — ze względu 
na sian skarbu — uniknąć nie można. Qdyby za- 
niechało się redukcji płac. wówczas rząd mugłęfhy, 
wkroczyć na drogę iniłacji, która na położemu go- 
Spodarczym pracowników odbiłaby się daleko do- 
tkliwiej, aniżeli ta przejściowa obniżka, stanowią 
ca w obecnej sytuacji wręcz nieunikniony Środek 
doraźny. Premier ma lednak silną nadzieję, że o- 
becny kryzys da się opanować w nuledługim czasie, 
a przez to poprawi się położenie pracowników 
państwowych. Co do kolejarzy, zwłaszcza najniż- 
szych grup uposażenia, to mln. rolnictwa może ze 
swej strony postawić pewne wnioski w tym kle- 
runku, by przy stosowaniu redukcji płac na grupy 
gorzej uposażone brano pewien wzgląd. Wnioski 
takie weźmie rząd pod rozwagę. 

Następnie delegacja udała się do ministra kolei 
I wręczyła mu tensam memorlal... W odpowiedzi, 
p. Chądzyński, zapewniał, że uczynł, co możliwe, 
by da grup najgorzej uposażonych obniżka pobo- 
rów stosowana była w formle, o ile się da, najła- 
zodniejszej. 

Ponieważ płanowana przez delegację rozmowa 
z min. p. Zdziechowskim z powodu pilnych jego 
zajęć odbyć się nie mogła, przeto delegacja prze- 
słala memorja} na jego ręce. 


MAKA DLA KOLEJARZY 

W piątek w ministerstwie spraw wewnętrznych 
rozpoczęly się narady z udziałem przedstawiciel 
ministerstwa skarbu i kolei w sprawie zaopatrze- 
nia kolejarzy w mąkę. Rząd pośrednkczy między 
młynarzami i kolejarzami z jednej strony w celu 
niezwłocznego zaopatrzenia pracowników kolejo- 
wych w mąkę. z drugiej zaś w celu zatrudnienia 
młynów, uskarżających się na zastój w tej załęzi 
przemyslu Kolejarze otrzymać mają mąkę na spe- 
clalnie dogodnych warunkach. Projektowany jest 
podział mąki między dyrekcje kolejowe, które za 
pośrednictwem spółdzielni, dostarczą ją koleja- 
rzom. W tym celu po konferencji imlędzyministe- 
rlatnej odbyła się narada z przedstawkielami spół- 
dzielni kołejowych. Dalszy ciąg tych narad odbył 
slę w sobotę. Ostateczne załatwienie tej sprawy 
nasiąpi w poniedziałek. 

—000— 


WARTOŚCIOWE PODARKI NA GWIAZDKĘ! 


zagarki, plarścianki, wszelkie wyroby złote I srebrna polega 


najtaniej Emil Goldwasser w Krakowie, ul. Grodzka LJ. 
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XXI Zjazd socjalistów poiskich w Ameryce 


Jak już przed tygodniem krótko donosiliśmy, w 
dniach 14 i 15 listopada, obradował w Niagara 
Fafs, N. Y.. XXI Zjazd Związku Socjalistów Pol- 
skich w Ameryce, $. 

Aczkolwiek zwołany pośpiesznie I w zmniejsze« 
niu, na ogól zostal Zjazd ten dosyć licznie obesła- 
ny, gdyż liczył on załędwie ośmiu delegatów 
mniej, niż osiatni zwyczajny Zjazd odbyty w Chl- 
cago, półtora roku temu. 

Przyczyny zwołania Ziazdu nadzwyczajnego 
były bardziej natury gospodarczej, niż organiza- 
cyinej lub politycznej. Upadek „Dziennika Ludo. 
wego” i związana z tem nadzwyczaj ciężka Sytua- 
cja finansowa; troska o losy „Robotnika Polskie- 
go”; zobowiazania, za które moralna odpowiedzial- 
ność ciąży na ZSP — oto prawdziwe powody, któ- 
Te nakazywały, aby decyzje dotyczące tych 
spraw, powzięte były nie przez KW ZSP, lecz 
przez delegatów calej organizacji, przez Zjazd, 

Pierwszy dzień obrad wymelnily sprawozdania 
Kom, Wyk. (sprawozdawca tow. Wieczorek), se- 
kretarza generaliego, redaktora „Robotnika Pole 
skiego”, prezesa „Ludowy Express Co“ i sekreta- 
rza Rady partyjne. Tow. sekretarz Liwacz wy- 
czerpująco przedstawił ogólny stan organizacji. 
Obraz obecnego stanu ZSP, uwzględniając dzisiej- 
sze czasy i warunki — przedstawia się świelnie. 
Organizacja liczy 52 oddziały rozrzucone po ca- 
tym kraju, Oddziały się dzielą, odpowiednio do zaj- 
mowanega terem, na 12 okręgów, dobrze prospe* 
rujących; najlepszy dowód, że wszystkie były 
reprczentowane na Zjeździe, Placówki nasze w 
niektórych miejscowościach, podupadłe w ostatnich 
latach, powoli ale stale dźwigają się — jest na- 
dzieja, że już po następnym objeździe jaki się przy- 
gotowuje po Nowym Roku — nie będzie miejsco- 
wości, gdzie nie będą dosięgać nasze wpływy. 

Nad sprawozdaniami wywiązala się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos wszyscy delega- 
ci. Podczas dyskusji wyświetlone zostały dostate- 
cznie powody upadku „Dziennika Ludowczo”, go: 
spodarki poprzedzającej ten upadek i wreszcie li- 
kwidacja tejże gospodarki, jaka miala miejsce w o- 
statnich kilku miesiącach. Rezultatem tych obrad, 
byl wniosek o wyrażenie wotum zauiania Kom. 
Wuk.,.gen. sekretarzowi, redaktorowi „Robotnika 
Polskiego” i Radzie partyjnej. Wniosek ten prze- 
szedł jednogłośnie. 

Drugi dzień obrad poświęcony był Pezyszłości 
ZSP. to znaczy robocie gospodarczej, organizacyj- 
nej ł agitacyjnej. Referat „Organizacja i agitacja“ 
wygłosił sekr. Rady partyjnej tow. Slowik z No- 
wego Jorku. Nad referatem wywiązała się obszer« 
na dyskusja, rezultatem której były następujące 
wnioski: 

1) Dobrowotny podatek w sumie 10.00 dolarów 
od czlonka, na wyrównanie zobowiązań, ciążą- 
cych na ZSP. 

2) Przeniesienie Kom. Wyk. do Nowego Jorku. 

3) Przywrócenie dawnych form organizacyjnych 
Rady partyjnej. RZ 

4) Przywrócenie dawnych iorm organizacyjnych 
Komitetów Okręgowych. 

5) Zdemokratyzowanie konierencyj Okręgowych 
nadającą tm formę zebrań międzyoddziałowych, 

O stosunku do ugrupowań lewicowych mówił 
redaktor „Robotnika Polskiego" tow. Olszewski. 
Rezuitatem referatu była rezohicja, w której ZSP 
deklaruje tolerancyjne i życzliwe stanowisko do 
całego obozu lewicowego, z wezwaniem jednak 
skierowanem da członków ZSP, ażeby pracowali 
w szeregach własnych. chociażby dlatego, że w 
robocie lewicowe] ZSP stanowi czołową organi- 
zację. 

Pozałam przyjęto kiłka rezołucyj mniejszego 
znaczenia, jak: określającą Stosrnek ZSP do wy- 
chodźtwa, do amerykańskiej Socialist Party, do 
Polskiej Robotniczej Kasy Cliorych i inne. 

Obrady Zjazdu hyły bardzo spokojne, nacecho- 
wane powagą chwili i zrozumieniem odpowiedzial- 
ności, jaka ciążyła na delegatach w tej przelamo* 
wej dla organizacji chwili. Odbiło się to doskonałe 
w przemówieniach wygłoszonych na zakończenie 
Ziazdu, podczas których wszyscy prawie delegaci 
mieli tzy w oczach. 

Nadmienić tu jeszcze wypada, że prawie wszy- 
scy delegaci, to starzy działacze partyjni, mający 
dziesiątki lat pracy organizacyjnej za sobą, tak tu, 
jak i w Poisce, Poza delegatami znalazła się jesz- 
e i spora liczba gości, przybyłych nawet z da- 
jeka. 

Tak Zjazd, jak i przyjęte na nim uchwaly, znaj- 
da niewatpliwie w organizacji żywy oddźwięk, 
przyczyniając się do ożywienia pracy socialistycz- 
nej, do powiększenia szeregów i wpływów Zwią* 


| zku Socjalistów Polskich wpośród mas 
czych wychodźtwa polskiego. 


robotni- 


Rezoiucie Ziazdu 


DO OGÓŁU WYCHODŹTWA POLSKIEGO 
W AMERYCE 

W dążeniu do Wotności, Równości i Braterstwa, 
stanowiąc ogniwo wielkiego łańcucha, jakim Lud 
Pracy otoczył Świat cały; lańcuehą organizacyj 
socjalistycznych — My, delegaci XXI-go Zjazdu 
Związku Socjalistów Polskich, zwracamy się do 
wychodźtwa polskiego w Stanach Zjednoczonych 
z następującem wezwaniem: 

Ludzkość przeżywa okres przełomowy. Od cza- 
su wojny Światowej załamała się gospodarka 
państw i narodów. System obecnej gospodarki, sy- 
stem tak zwany kapitalistyczny nie jest w stanie 
uporządkować życia gospodarczego narodów. — 
Burżuazia, która przez dlugie lata była motorem 
posiępu dziejawego przestała nim być, przestała 
być klasą przodującą. 

Zalamała się przedewszystkiem podstawa go» 
spodarki kapitalistycznej — kredyt. Nie może œ 
trzymać pożyczki państwo od państwa. Nie może 
otrzymać kredytu przemysłowiec i kupiec. Banki 
instytucje tego kredytu, podkopują go bardziej je- 
szcze, spekulaciami walutowerm. Stargał swoją 
moc nerw życia kapitalistycziega — pieniądz. — 
Niema bodai kraju, w którymby waluta nie wiła 
się holeśnie, jakby w nagadzie choroby św. Wita. 
Bezrobocie i nędza, powiększa się z dnia na dzień. 

Jedynym krajem, w którym życie gospodarcze 
płynie starym jeszcze korytem — są Stany Zjed- 
noczone. Dzięki olbrzymim zasobom zlota, nagro- 
madzoffym podczas wojny światowej, klasy posia- 
dające w Stanach Zjednczonych panują jeszcze 
nad sytuacja. Ale i tu zauważyć się już dają 
symptomy rozkładu. Spekulacja podmywa podsta» 


Na czoło każdego narodu wybija się nowa kla- 
sa, wybijają się nowe siły spoleczne, nowi hdzie. 
Tymi nowymi ludźm| — są socjaliści. Tą nową 
klasą przodującą — lest klasa robotnicza. Socjali- 
ści jedynie są zdołni przywrócić normalny bieg 
spraw gospodarczych w każdem państwie. Oni je- 
dni są w stanie usunąć obecne niedomagania spo- 
łeczne, wsunąć chaos i nędzę. Oni Jedni mogą za- 
prowadzić braterstwo pokoiu pomiędzy narodami. 

Ruch socjalistyczny, to jedyny kierunek dla kla” 


Pisma ryskie donoszą z Moskwy o strasznej ka- 
1astrofie, która miała tam miejsce dnia 16 b. m. Na 
placu :Chodynka“ znanym z krwawego zajścia 
podczas koronacji Mikołaj I, kiedy to podczas za- 
Jawy i poczęstunków niesforne tłumy spowodo- 
waly ogromną katastrałę, obalając 1 trałuiąc stab- 
szych, grano dla filmu obraz p. t- „Rok 1905". — 
Podczas kręcenia filmu tłumy statystów zadepta- 
iy na Śmierć artystkę Ławrowską, która upadła. 
Jednocześnie został zabity z rewolweru (2) aktor 
Reidel 

Jednocześnie w 


cyrku mialo się odbyć bezplatne 


sy robotniczej. Ruch socjalistyczny to przyszłość 
Ludu Pracy, przyszlość promienna, Świetlana. 

Zajmując tolerancyjne i życzłtwe stanowisko do 
wszystkich ugrupowań szczerze demokratycznych 
stwierdzamy jednak z całym naciskiem, że Zwią- 
zek Socjalistów Polskich, jako organizacja socja- 
listyczna, jedynie posiada grunt do dalszego roz- 
woju wpośród wychodźtwa polskiego, jako orga- 
nizacja polityczna. 

Wzywamy więc cały polski ogół robotniczy na 
wychodźtwie do szeregów Związku Socjalistów 
Polskich. Wzywamy w imię dobra ogólnego, w 
imię wielkich ideałów, jakie przyświecają pocho- 
dowi ludzkości 

DO CZŁONKÓW ZW. SOC. PQŁ. 

Zwracając się do członków ZSP, Zjazd wzywa 
wszystkich do wspólnej wzmożonej pracy, w celu 
rozszerzenia wpływów organizacji, w celi zane: 
waisnia jej naczelnego stanowiska wpośród wy- 
chodźtwa polskiego. 

Po katastrofie, jaka spotkała Zw, Soc. Polskich, 
po kiku latach niesłychanych wysiłków nad u- 
trzymaniem „Dziennika Ludowego“ — nauczeni 
doświadczeniem -— do nowej musimy zabrać się 
pracy. Nieśmnierteiną jest przecież idea, której slu- 
w” 

Wielkie zadania, jakie leżą przed nami, wyma- 
gają i ofiar wielkich. Czyśmy do nich gotowi?... 
Czy orzanizacja nasza, która tylekrotnie dala do- 
wody niesłychane] ofiarności, potrafi podołać jes 
szcze jednemu wysiłkowi? 

Wierzymy, że tak będzie! 

Zjazd wzywa przeto wszystkich towarzyszy, 
w imię wielkich haseł, jakiemi służy ZSP, do zło- 
żenia jeszcze jednej ofiary, do złożenia przynaj- 
mniei dziesięciu dolarów od każdego członka, Po- 
trzeba tej ofiary, aby wyrównąć stare blędy, aby 
rozpocząć nowy rozdział w historji organizacii. 

Towarzysze! — Czas zakończyć wszetkie nie- 
porozumienia, wszystkie rachumki osobiste, Czas 
zebrać się do nowej owocnej pracy. 

W imię dabra Związku Socjalistów Polskich 
Ziazd_wzywa wszystkich do zgody. 

DO BRATNICH ORGANIZACYJ: 

Załączając wreszcie braterskie pozdrowienie 
pod adresem braci walczących o nowe jutra w Pol- 
sce, pod adresem Polskiej Partjl Socjalistycznej, 
jak również pod adresem Partii Socjalistycznej Sta 
nów Zjednoczonych i całego Międzynarodowega 
Ruciru Robotniczego, Zjazd wznosi okrzyk: 

Nlech żyłe Socializmi 

Niech żyje Związek Socjalistów Polskich! 

Nlech żyje jedność roboinicza! 


Nowa krwawa „Chodynka” w Moskwie 


przedstawienie „Krzyż i Mauzer*. Widzowie wy- 
pełnili salę po brzegi. Wówczas dyrekcja cyrku 
zaproponowała zebranej publiczności, aby wzięła 
udział w wyświetlaniu filmu, dla dobra propagan- 
dy komunistyczne). Zawiedziony i rozgniewany 
tlum usiłował cyrk zdemołować. Gdy wśród „ubi 
czności padło kilka strzałów, powstała nicoglsaa 
panika. Ludzie rzuchi się ku wyjściom dusząc się 
w tłumie, Kilkadziesiąt osób poniosło śmierć. 

Wezwane oddziały milicji, wojska i G. P. U. 
przywróciły spokój. 


RZL OOO ZOZZLLL OOOO DÓW 
W kraju księżej wszechwładzy 


Wileńskie „Słowo” donosi z Kowna: Urzędowa 
„Lietuva* zamieszcza korespomiencję z prowincji 
w której autor opisuje nieziemskie zjawiska, jakie 
ukazują się w pewnym dworze, kolo miasteczką 
Wikija. Zjawiają się tam jakoby ogniste koguty 1 
niewidziane czarne ptaki siadają na dachąch. Po 
drogach chodzą duchy. Pewnego młodzieńca oba- 


$ Na Swieta! 


27%4004040010000000: 


24424444400400040247779040440044444044944 4040449 
Tylko 
PIWO z Browaru w Tenczynku 
dla zaznajomienia się P. T. Publiczności z jakością tegoż 
poleca Reprezentacja Kraków, Mostowa 12. tel. Nr. 1003. i 
Wraz z dostawą do domu cena: | 


Piwo Marcowe al. Pilzner 1 fl. '» 1. ZŁ 0:45. — Piwo Porter „Extra Stout“ $ 
1 fl. BL ZE 665, 


Dła sklepów odpowiedni rabat! 
340000000900099000000000090000000000100000= 


Wiara w gusła i czary 


lit na ziemię poruszający się worek olbrzymich 
rozmiarów, Zaś podziemny grzmot budd okoliczną 
ludność. 

O zjawiskach tych opowiadają zamieszkali w o- 
kollcy chłopi litewscy. wierzący w różnego rodza- 
ju przesądy, Powstała wśród muli nieopłsana pa- 
nika. 


, 
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Nie był w 


„Gazeta Poranna Warszawska“ pisze pod adre- 
sem „Dziennika Poznańskiego”, który dał impuls 
da odegrzania wersji o rzekomej wizycie min. St. 
Grabskiego u marsz. Piłsudskiego, co nastepuje: 

„Niestety, lekkomyśłność lub świadome intry- 
ganctwa pewnych jednostek i grup żeruje w dal- 
szym ciągu na opinji publicznej. Rozszerzają one 
Plotki i pogłoski wręcz szkodliwe dla rozpoczęte- 
go go ostatnim kryzysie rządowym dzieła konso 
lidacii politycznej Takim np. jest postępek „Dzien- 
nika Poznańskiego”, który nietylko wydrukował 


absolutnie tałszywą wiadomość o rzekomej tajem- 


Suleiówku 


niczej wizycie min. St. Grabskiego u marszałka 
PHsudskiego, której nie bylo, ale podał nawet 
szczegóły domniemanej rozmowy. Minister St 
Grabski, zapytany przez naszego współpracownika, 
ca sądzi o tem, odpowiedzial: 

— „Aułorowie tej plotki albo zmierzają do wy- 
wołania zamętu w umysłach histerycznych, albo 
też dążą do rozbicia rządu koalicyjnego", 

A tego rodzaju zamiary są szkodliwe w nal- 
wyższym stopniu 

Plotkarstwo | intryganctwo winno być tępłone. 


Po procesie Steigera 


DYMISJA ŁUKOMSKIEGO 

„Robotnik“ donosi, że znany z procesu Steigera 
komendant policji lwowskiej inspektor Łukomski a- 
trzymał dymisję. 

SZEREG PROCESÓW 

Jako następstwa procesu Steigera odbędą się w 
najbliższym czasie we Lwowie następujące rozpra- 
1) o fałszywe zeznania | oszustwo przeciw 
arji Kalauskowej, która zeznawała u sędziego 
„dczęgo a konspiracji żydowskiej na życie prezy- 
denta Wojciechowskiego, a następnie zeznaniom 
tyin zaprzeczyła, twierdząc, Że zostały na niej wy- 
huszone przez sędziego Śledczego, 2) Flach skarży 
ją Landaua o obrazę czci, która to rozprawa roz- 
pyczęła się dnia 14 bm. lecz została odroczona, 4) 
I i ężkie 
szkodzenie ciała przez rzekome pobicie Marii Pa- 


klamliwemi i wygłosił na sali rozpraw, że „cała 
i Istota kłamie”. Pozatem spodziewane są liczne 
yscyplinarki, dochodzenia, dymisje i przenoszenia 
śród lwowskich władz. 


EMONSTRACJE* 
sobotę wieczór niezadowoleni z uwolnienia 
tigera zwolennicy Pasternakównej urządzili de- 
hnstrację. Po „wiecu“ w Sokole, na którym pio- 
gwano na sąd | przysięgłych, kilkuset wyrost- 
T ków i trochę gawiedzi „demonstrowalo“ na ulicy 
W ten sposób, że bili przechodzących żydów, wy- 


wybić szyby w mieszkan:u dra Greka i dostać się 
przed dom Steigera, w czem policja im przeszko- 
ila. Zakoticzeniem „demonstracji“ było obi»sze- 
e Pasternakównej po ulicach. 

olicja nie reagowała na tę burdę. Ostatnie to bo- 
em były dni rządów Łukomskiego. 


Sprawy par igjne 


POSIEDZENIE CKW PPS 
Na piątkowem. posiedzenit CKW uczczono przez 
powstanie pamięć zmarłego tow. Praussa. Posta- 
iwłano wydać życiorys tow. Praussa w formie 
książeczki „Latarni“, zaś „Nowemu życiu“ nadać 
nazwę „Wydawnictwo im. F. K, Praussa*. Na sta- 


powołano tow, Leona Wasilewskiego, na zastępcę 
tow. Regera, 

Nastęnnie omawiano sprawy ziazdowe. Referen- 
tem punktu „rozwiązanie Sejmu i nowe wybory" 


nicznych Zjazdu polecono tow. Jawarowskiemu, 
Kwanińskiemu, Niedziałkowskiemu | Pużakowi. — 
ostanowiono zaproponować Zjazdowi wybór czte 
rech komis mandatowej, rezolucyjnej, statuto- 
wej i komisji- matki. 
Przyjęto pa dyskusji i wprowadzeniu uzupeł- 
nień projekty uchwał w sprawie sytuacji palitycz- 
nej 1 poliżyki międzynarodowej. 


Na gwiazdkę 


kasetki z perfumami, z mydłami I t. p. 
Ozdoby na drzewka,» 


S. WOJCIECHOWSKI 


Skład farb t materjałów hudowlanych. 
w Krakowie, Karmelicka 21. Tel. 8528. 


„Nieznany żołnierz“ a znane 
wydatki 


Z obrad senackiej komisji skarbowo-budżetowej 
dowiedzieliśmy się, że z przeznączonych na po- 
grzeh i grób „nieznanega żołnierza" 26 tysięcy 
złotych zrobiło się 206 tysięcy. Kosztorys więc 
zostal ośmiokrotnie przekroczony. Albo więc ko- 
Ssztorys zostal fałszywie ułożony, albo wykonaw- 
cy nie liczyli się z nim wcale | skończyło się na 
ten, że ministerstwo woiny ze „specialnych fim- 
duszów* pokrylo nadwyżkę. Co to znowu są za 
fundusze? Dowiadujemy się z tego pośrednio, że 
ministerstwo wojny — poza znanym funduszem 
dyspozycyjnym — ma jeszcze fakleś tundusze i 
to niebylejakle, jeżeli może tak sobie ad ręki wy» 
dać około 200 tysięcy. 

Pomijając kwestję, czy cała historia z „niezna- 
nym żołnierzem” była potrzebna, czy musiało się 
malpować wzór francuski, trzeba przecież zasta- 
nowić się, że ta nadmierna hojność jest jedną z 
tysiąca tych przyczyn, które da tak potwornych 
rozmiarów rozdęły nasz budżet wolskowy. Dzi% 
slątki, setki tysięcy razem w sumie dają miliony 
i to nie na wydatki konieczne, jak np. na wyży- 
włenie czy umundurowanie, lecz na wydatki z 
istotą siły zbrojnej niczem nle związane. Czy tu 
nie należałoby zastosować nietylka oszczędności, 
aie wprost skreślenie całego tego kramu nadzwy- 
czajnych i specjalnych funduszów, z których się 
robi użytek ulewiadomo na czyj pożytek? 


Wiadomości polityczne 


SE 
PROGRAM FINANSOWY DOUMERA 

Z Paryża donoszą, że minister finansów Dou- 
mer pragnie utrzymać w mocy podatki uchwa« 
lane dnia 4 grudnia oraz podwyższenie ceny wy- 
robów tytoniowych. Dalej zamierza on zastoso- 
wać opłaty od obrotu przy eksporcie towarów o0- 
Taz podwyższyć oplaty od obrotu w handlu we- 
wnętrznych z wyjątkiem artykulów pierwszej 
potrzeby. Opłaty te utrzymane być mają tylko do 
czasu zmiany przepisów o podatku dochodowym. 
OBAWY PRZED ROZRUCHAMI W NIEMCZECH 

„N. W. Tageblatt“ donosi z Berlina: W sobote 
rozesła się tutaj wiadomość, że minister spraw 
wewnętrznych rozważa plan zawieszenia stanu 
oblężenia w calem państwie z obawy przed wy- 
buchem rozruchów. Ze strony urzędowej demen: 
tują tę wiadomość. Bezrobocie, na tle którego 
dokćby moglo do niepokojów w Niemczech, przy- 
biera coraz szersze kręgi. Z końcem tego tygodnia 
wzrosła fczba bezrobotnych o 140.000 osób. 


PRZESILENIE W AUSTRII 

„Der Morgen“ donosi, że w Wiedniu zanosi się 
na rozwiązanie parlamentu I ma rozpisanie nowych 
wyborów. Powodem są postulaty podniesione przez 
opozycię socjalno-demoktatyczną o utrzymanie u- 
stawy o ochronie lokatorów, której zniesienia do- 
maga się partja chrześcijańsko-społeczna. 

SOWIETY CHCA PŁACIĆ DŁUGI CARSKIE 

Na posiedzeniu komunistycznej rosyjskiej partii 
przemawiał Stalin, który zaznaczył, że zasada nie 
umorzenia długów rosyjskich z czasów carskich 
winna być nadal stosowana, jednak rząd sowiecki 
mógłby uczynić pewne wyjątki od powyższej zas 
sady w stosunku do Anglii i Francji. W toku ro- 
kowań w tych sprawach obie strony powinnyby 
poczynić wzajemne ustępstwa z korzyścią dla ohu 
stron, przyczem pretensje byłych właścicieli za- 
granicznych, który skonfiskowano w Rosli majat- 
ki. mogłyby być zasnokcjone zapomocą odpowied- 
nich koncesyi na warunkach, które rząd sowiecki 
uzna za możliwe do przyjęcia. Jednak długi wo- 
jenne muszą być w każdym razie skreślene, 


ZJAZD CZICZERINA Z CHAMBERLAINEM 


Jak donosi rzymski korespondent „Daily Tel“, 
pisma rzymskie podają wiadomość, iż Cziczerin po 
berlińskich naradach ze Stresemannem przybędzie 
do Rapallo dla przedyskutowania z Chamberlainem 
szeregu Spraw, miedzy innemi sprawę wejścia 
Rosli do Llzi narodów. W kołach urzędowych lom- 
dyńskich wiadomość powyższa wywołala duże 
wątpliwości, przyczem podkreślają, że pobyt 
Chamberlaina w Rapallo ma charakter prywatny. 


ü BONIKA 
=48 
Kraków, 22 grudnia. 
Akademia ku czci Prezydenta 
Gab:jela Narutowicza 


W niedzielę w południe, odbyła się w sali Zwię- 
zku stow. rob. przy ul. Dunajewskiego, uroczysta 
akademia ku uczczeńdu pamięci zmarlega tragicznie 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Gabriela Narutowicza, urządzona staraniem Krako- 
wskiej Rady robatn.czej PPS. 

W uroczystości wzięli liczny udział robotnicy 
krakowscy i wiele osób ze sfer inteligencji Wśród 
uczestników zauważyliśmy posłów lgnacego Da- 
szyńskiego, Emila Bobrowskiego, oraz senatora Em- 
glischa. 

Akademię rozpoczął śpiew „Lutni Robotniczef”, 
poczem tow. poseł dr. Marek wygłosi! piękne prze- 
mówienie o Prezydencie Narutowiczu, kreśląc jego 
życie | charakter kryształowy a nieugięty, oraz tło 
pol.tyczne, na którem rozegrały się tragiczne wy- 
padki grudniowe 1922 r. Pamięć o Prezydencie Na- 
rutowiczu długo lud polski w sercu swem zachowa, 
albowiem tragicznie zmarły dał nam przykład wier- 
nej służby dla Rzeczypospolitej, dla demokracji, da 
prawa. 

Programu dopełniły produkcje pianisty tow. Ot- 
tona Grossa, deklamacja tow. Patyny i śplew „Lir 
tmi Robotniczej". Ogólne wrażenie było podniosie. 
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Straik personalu technicznego 
w Operetca „Nowości 


W operetce „Nowośd”, pod dyrekcją p. Tad. 
Pilarskiego zaszedł zatarg pomiędzy perstmłem 
technicznym a zarządem teatru Zatarg zaszedł na 
tle zalegania w wyrównywan u należytości dla pra- 
cowników. „Zrzeszenie artystów", które obecnie 
teatrem zarządza, samo wie dobrze, w jak ciężkie 
położenie stawia człowieka pracuiącego takie zwle- 
kan.e z wyrównywaniem zarobków. W świeżej je- 
Szcze pamięci mamy strejki aktorów tegoż teatru. 
zwrócone przeciw p. Pilarskiemu, na takiem sa- 
mem tle. Dziś „Zrzeszenie artystów“ samo zapom- 
niało o.zasadz.e: „nie czyń drugiemu, co toble nie- 
miło" (Przedwczoraj wybuchł w operetce „Nawo 
ści" strajk personalu technicznego. Strejkujący żą- 
daią jedynie uregulowania zaległych płac. Sekcja 
pracowników teatrałnych Związku użyteczności pu- 
blicznej ostrzega przed przyjmowaniem pracy w 
teatrze „Nowości“. 

—000— ` 


FERJE ŚWIĄTECZNE. W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się we wszysikich szkołach krakow- 
skich ferje Świąteczne, które trwać będą da 3 sty- 
<znia 1926 włącznie. Na dworcu panował wielki 
ruch, gdyż nmilodzież wyieżdżała gremialnie do 
miejsc rodzinnych. Również i furmankami udawa- 
ło się wiele młodzieży do okolicznych wsl. — Do 
Krakowa przybyło również wiele osób na święta. 
Toteż ruch w mieście jest wielki. Na rynku w u- 
stawionych straganach kupuje publiczność rozmai- 
te zabawki, oraz świeczki na drzewka. 


CENY MAKSYMALNE NA RYRY. Wojewódz- 
two ustalilo na okres świąteczny (od 21—31 gru- 
dnia 1925) cenę 1 kg. karpia w kwocie 4 zł. 50 gr. 
a to przy wadze pojedyńczej sztuki ponad 1 kg. 

Magistrat wzywa przeto wszystkich handlarzy 
ryb, aby w ciągu 24 godzin zgłosili się w komisa- 
riacie targowym magistratu, gdzie otrzymają od- 
blki taryfy maksymainej na ryby. Taryfę tę nale- 
ży następnie wywiesić w lokalu sprzedaży, wzgł. 
na miejscu sprzedaży ryb. w widocznem i łatwa 
dostępnem dia kupuiących miejsca. 

Przekraczający ceny wyższe niż tą taryfą usta- 
nowione, pociągnięci będą do surowej odpowie- 
dzialności. 


HENRYK GOTLIB, znany artysta- malarz, po 
wieloletnim pobycie w Paryżu, podzieli się z pu- 
blicznością krakowską swojemi wrażeniami w pre 
lekcji p. t. „ Upadek modernizmu we Francji”, któ- 
rą wygłosi dziś we wtorek w Kollegium wykła- 
dów Naukowych, Rynek A—B 39 o godz. 7 wiecz. 
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+ MARJA Z KLEMENSIEWICZÓW RYCHLE 
KOWA, żona dyrektora poczty w Wadowicach, 
zmarła tamże nagle w poniedziałck 21 bm., prze- 
żywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie się w Wadowi- 
cach we środę 23 bm., o godz. 3 popol. 

STAN CHORÓB ZAKAZNYCH W KRAKOWIE 
w tygodniu od 13 do 19 bm. Na szkarlatynę zacha- 
rowało osób 10 (w tem 2 obce). na dyfterię 4 (w 
tem | obca), na mumps 5, na ospę wietrzuą 5, na 
tyfus brzuszny 2, na (yfus plamisty 2 obce, na ko- 
klusz 6, na tężec 1, na adrę 25 (w tem 1 obca). 

LEGJA. Robotniczy Klub Sportowy w Krako- 
wie, urządza w piątek 25 grudna i w niedzielę 27 
hm. w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego |. 5 daucing. Wstęp 1 zł. W tej samej sali, 
w sobotę 26 grudnia o godz. 9 wieczór urządza 
„Legja* zabawę taneczną, przy dźwiękach muzy- 
ki salonowej. Wstęp na zabawę 2 zl. 

JESZCZE O OPŁATACH ZA „NADMIAR WO- 
DY“. Poprzedni artykuł w ,Naprzodzie“ z 28 li- 


stopada naruszył poważnie spokój dostawców wo | 


dy „nadmiarowej” z pałacu na Zwierzyńou. Poja- 
wił się w dziennikach komunikat, twierdzący, że 
nie wszystkie domy w Krakowie płacą nadmiar“, 
na kioskach nalepki ostrzegawcze przed nieszczel- 
mością „kurków” i dalszy komunikat o marnotra- 
wieniu wody. Nie polemizując z temi twierdze- 
niami, należy dodać, że , tylko” 13% domów wy- 
kazuje nadmiarową wodę, ale i to twierdzenie Ści- 
słą prawdą nie jest. Trzeba zająć się zasadniczym 
stosunk.em zarządu wodociągów do tych, którzy 
ten zarząd utrzymują. Nasze przyslowie o taba- 
kierze | nosie powinno znaleźć zastosowanie prze- 
dewszystkiem w przedsiębiorstwach miejskich. — 
Każde z nich posiada monopol w swoim zakresie 
lecz chyba nie na to, aby mieszkańców traktować 
jak potulnych poddanych ! przedmiot wyzysku, — 
lecz aby ich możliwie wygodnie i tanio obsługi 
wać. Zarząd wodociągów istnieje na to, aby do- 
starczyć miastu wody, w zamian za podatek wo- 
daciązowy. Podatek ten, Ciążący na wszystkich 
mieszkańcach miasta bez względu na to, czy mie- 
szkają w domu polączonym z siecią wodociągo- 
wą czy nie, został tak skonstruowany, że wystar- 
czyć powinien na pokrycie wszystkich kosztów 
utrzymania w ruchu zakładów wodoc qzowych. — 
Jeżeli więc wedle twierdzeń Zarządu normalne zu- 
życie wody lokatora wynosi maksymalnie 38 ll- 
trów, a przysługuje mu prawo zużywania 50 htrów 
dziennie na głowę. wynika z tego, że Zarząd wo- 
daciągów posiada „oszczędności wodne“, wyno- 
szące po 12 litrów na każdą osobę. korzystającą 
z wodociągów i po 50 litrów od przeszła pięćdzie- 
siąt tysięcy osób, które mieszkają w domach nie- 
przyłączonych do sieci. Jeżeli więc podatek wo- 
dociągowy w swoim założeniu obliczony jest ną 
50 litrów dla każdcgo mieszkańca Krakowa Í zara- 
zem pokrywa potrzeby miasta na polewanie ulic 
itp. wynika z tego słuszny pogląd, że lokatorzy 
nie mają obowiązku uiszczania opłat za , nadimia- 
ry*. Ogół lokatorów jest jednostką. która nia prą- 
wo korzystania nietylko po 50 litrów dziennie, lecz 
także z tych wszystkich oszczędności. Ostrzeżenia 
przed marnowaniem wody kierować mogą plat- 
nicy podatku raczej da Zarządu wodociągów, a nie 
odwrotnie, szczególnie z powodu polewania ulic 
podczas deszczów, wylewów, z powodu bardzo 
częstych pękręć rur itd., a za nieszczelności kur- 
ków nie można nakładać dotkliwych kar w formie 
„nadmiarów" na biednych i bez tego lokatorów. 
Wodomierze w domach sa na to, aby sygnalizo- 
wały Zarządowi wodoclągów, że w adnośnym do- 
mu marnuje się woda i że należy usterki usunąć. 
Nie jest rozstrzygniętą kwestia kto te koszta ma 
ponosić. W każdym razie wodociągi miejskie nie 
powinny być dojną krową dla finansów miasta, — 
lecz zakładem użyteczności publicznej. Magistrat 
musi sobie zdawać sprawę, że płacenie nawet dro- 
bnei kwoty za rzekome „nadmiary*, wzbudza go- 
rycz w ludziach żyjących w niedostatku i obser- 
wujących, że zą wodę, którą się tak hojnie wyle- 
wa na ulicę, płacić muszą niekiedy po kilkanaście 
złotych. W obronie biednych przed niesłusznemi 
ciężarami, musimy żądać zastanowienia tego źró- 
dia maglstrackiego Uaciodu. 

Z KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
W sobotę 26 grudnia o godz. 7 wiecz., Stefan Tite 
skl „Figle Melpomeny" (z cyklu wesołych zdarzeń 
z życia teatru). 

NOWY CMENTARZ GMINY ŻYDOWSKIEJ. —— 
Na nowym cmentarzu krakowskiej gminy żydow- 
skiej w Woli Duchackiej, odbyła stę komisja sta- 
rostwa krakowskiego, celem zbadania nowowybu- 
dowanego budynku admunistracyjnega. W komisji 
wzięli udział imieniem starostwa starosta Dr. Wa- 
wrausch, iizyk Dr. Grudzewski i st inż. Urabin, 
prezydent gminy teraelickiej Dr. Rafał Landau, — 
imleniem budownictwa miejskiego inż. Miedniak 
tudzież reprezentanci firmy Liebling i sp., która 
budawę wykonała. Po zbadaniu budynku udziclo- 
ne zostało zezwolenie na używanie go. 


Fełszywa pamięć naocznego świadka 


Przed sądem okręgowym karnym w Krakowie, 
toczyła się sprawa, której przebieg rzuca ciekawe 
Światło na modny obecrie temat psychologii ze- 
znań Świadków. Na podstawie aktu oskarżenia 
prokuratury państwa oskarżonym był 45-letni Sta- 
nisław Wieruek, reemigrant z Ameryki, o to, Że w 
Ciężkowicach poranił Dorotę Kościelniakową kilku 
uderzeniami pałki, przyczem złamał jej czaszkę, 
co wywałało długomiesięczne ciężkie uszkodzenie 
ciała. Dorota Kościelniak zeznała pod przysięgą. 
że widzłala na własne oczy, jak znany jej Stani- 
sław Wiernek z zasadzki rzucił się na nią ł pobił 
ją kilem; widziała jego twarz, wąsy, na głowie 
miał czapkę kolejową. O zajściu swem opowiadała 
natychmiast ze wszystkienn szczegółami siostrze 
i policji. Oskarżony Stanisław Wiernek wypierał 
się winy i wprowadził Świadków na dowód, że 
w dniu tym wcale z domu nie wychodził. Przy od- 
roczonej rozprawie, w chwili gdy sędzia miał przy- 
stąpić do wydanią wyroku zasądzającego, zjawiła 


się 18-letnia Anna Piątkówna i oświadczyła, że ro 
ona kijeln wieczór pobiła Kościelniakową. Sumia- 
nie kazało się jej zgłosić do sądu, Podsłuchała ona 
bowiem rozmowę swego ojca z Kościelniakową, do 
której się jej ojciec zalecał, że będzłe musiał córki 
wypędzić, na co Kościelniakowa odpowiedziała, że 
tedy ona mu będzie „krowy doić". Anna Piątków- 
na zwytowana tą innygą, bojąc się wypędzenia 
przez ojca, zaczaiła się na wracalącą Kościelnia- 
kową i pobiła ją kijem, przyczem stanęła twarzą 
w twarz do napadniętej. Oczywiście nie miała ża” 
dnej czapki na glowie. ani wąsów, i Wszystko, co 
Kośclelniakowa w najlepszej wierze zaprzysięgła, 
okazało się fantazją t nieprawdą. Sędzia Toma- 
szewski wydal wyrok uwajn'ający Wieruka, — 
przyczem w motywach wyroku wskazał, że wy- 
padki takich „nieprawdziwych zeznań ze strony 
naocznych świadków” ł „fałszywej pamięci" są w 
dzisiejszych czasach jakąś epidemją. Bronił Wiera» 
ka adw. Dr, Heski, 


Zredukowany komisarz policji 
odebrał sobie życie w kawiarni 


W nocy z soboty na niedzielę przybył do k- 'ar- 
mi Esplanade“ w Krakowie, jakiś mężczyzi» i 
kaza! podać sobie kolację, oraz butelkę piwa. Przed 
jedzeniem osobnik ów wstał nagle od stolu | wy- 
szect do garderoby. Tu usunął kobietę siedzącą na 
malym stoku, a sladłszy na nim wyjął momentalnie 
rewolwer i strzelił do sleb'e, raniąc slę śmiertelnie 
w pierś. Strzał wywołał w kawiarni wielką pari- 
kę. Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził u me- 
szczęśilwego ranę w Okolicy serca i przew.ózł ga 


do szpiłała, gdzie wkrótce nieznajomy zmarł. Po 
czątkowe dochodzenia nie stwierdziły tożsamości 
samobójcy, gdy n'e pozostawił on żadnych przy so- 
bia dokumentów. Dopiero wczoraj stwierdzono, ża 
samobójstwo popełnił b, komisarz polic z okregu 
katowick'ego, obecnie zredukowany nazwlakien. 
Stefan Raczek. Podobno był on obecnie bez posa 
dY, udyż starania jego o posadę nauczyciela ludo- 
wego nla osiągnęły skutku. Zostawił on żonę i kil- 
koro dzieci 


E 


AUTOMATY „OPTIMY“ NA DWORCU KOLE- 
JOWYM. Na glównym dworcu krakowskim poja- 
wily się niedawno automaty z czekoladą, na wzór 
przedwojennych automalów z cukierkami, czeko- 
ladą itd. Obecne automaty ustawiła na korytarzach 
dworca zna fabryka wyrobów czekoladowych w 
Polsce „Optima“ z Krakowa. Pa wrzuceniu 20 gr. 
da automatu, wylatuje z niego paczka czekolady 
„Ortimy”, której w każdym automacie znajduje 
się po kilka gatunków. Na podstawie umowy z ml- 
nisterstwem, pewien pzocent od każdego automatu 
idzie na fundusz Inwalidów. Publiczność chętnie 
nabywa z aulomatów doskonałe wyroby „Opti- 
a 

ARESZTOWANIE AMATORKI CUDZE] GAR- 
DEROBY. Posterunkowy policji przytrzymał na 
ulicy Zoflię Roseman z pakunkiem zawierającym 
garderobę, co do której okazało się, że skradla ją 
z zamkniętego mieszkania Wassermana przy ulicy 
Ciemnei 21. Garderobę oddano poszkodowanemu, 
zaś Roseman osadzono w areszae. 


POWRÓT Z WYPRAWY Z PRZESZKODAMI. 
Posterukowy policji zauważy! w ul Czarnowiej- 
skiej jakiegoś osobnika, który na jego widok po- 
czal uciekać. Gdy posterunkowy począł go gonić, 
osobnik ten porzucił worek zawierający 2 nieżywe 
kury, 1 koguta i 2 zolębie. Zbieza ująć nie zdołano, 
anl też dotąd nie usialono właściciela skradzionego 
drobiu. 

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH PTA- 
SZKÓW. Organa policyjne aresztowały į odstawi- 
ły do aresztów sądowych niejak.ego Matkowskie- 
go, łat 22 z Kamieńca Podolskiego za systematycz- 
ną kradzież towarów kosmetycznych na szkodę fa- 
bryki inż. Wiktora Szedera w Krakowie, ul. Sie- 
miradzkiego 1. 22, oraz Dąbrowskiego Józeia, lat 
19 bez miejsca stałego zamieszkania za zbro”nię 
kradzieży, jako poszukiwanego przez policję w 
Krakowie. 


PES 


az! 


ROBOTNICZY KŁUB SPORTOWY „LEGJA* 


urządza w miedzlelę 27 grudnia w sali Domu Ro- 
botniczega (Dunajewskiego 5 Ji p) 


GWIAZDKĘ 


dla dzieci robotniczych 
z licznemi niespodziankami oraz zabawą dla dzieci. 
Wstęp dla dzieci wraz podarunkiem 50 groszy. 
starsi 1 zł. Początek o godzinie 4 popołudniu. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz 6-ty 
ukaże się dzisiaj widowisko średniowieczne „Kto- 
badź“ w inscenizacji R. Ordyńskiego z wykonaw= 
cą tytułowej roli p. Brydzińskkn, Jutro ostatnia 
przed świętami przedstawienie „Trójka hultajska" 
w nowej inscenizacji W pierwsze Święto wieczr - 
rem komedja Jamesa larrie „Pocałunek Kopci:,- 
szka*, w drugie dramat włoski L. Pirandella „y= 
wa maska" („Henryk 1V“), w niedzielę krotochwi- 
la paryska „Codziennie o plate“. W sobote $ nie- 
dzłelę popołudniu grane będzie „Betleem polskie“ 
w częściowo nowej inscenizacji. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we wtorek wade- 
wil Stefana Tursklego „Krowoderskie zuchy“. — 
Wznowienie jest akiualne ze względu na okreg 
świąteczny, W głównych rolach Dąbrowska, Zbu- 
cki, Kostrzewski, Tryszczyńska, Heniowski, Kal- 
was, Nowakowska, Helmirska, Fuzakowskj, Ma- 
lechi i inni. We czwartek 31 bm. odbędą się 4 wie- 
czory sylwestrowe: o godz. 8 wieczór i o godz 11 
w nocy. Wykonawcami będą: Elna Gisted, Clair 
Delyss, Walery Jastrzęblec, Józef Orwid, Marek 
Windheim, oraz Leopold Zbucki, Bilety na powyż- 
sze wieczory do nabycia w teatrze Bagatela ju L 
Lipskiego, Sławkowska 8. 

OPERETKA NOWOŚCI. We wtordk i érde 
dwa ostatnie przedstawienia rewii „Tylko dla do- 
rosłych". Świąteczne widowiska wypełni operet- 
ka „Dziewczę w koszulce”, a później quodlHhet zło- 
kalizowany „Kraków w nocy“. Reżyseruja dyr. 
Pilarski ł L. Stefański, udztał bierze cały 2 spół 
artystyczny. Nowa wystawa, nowe tańce m Jadu 
Piotrowskiego. 

„SZOPKA KRAKOWSKA“ w Muzeum momy- 
słowem polawi się tradycyjnie w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia. Program obejmuje 5 odsłon: 
akt I: wśród nocnej ciszy; akt 1]: Rac'u"ice; akt 
Iiliw sali króla Heroda; akt IV: śmierć Heroda; 
akt V: hołd w Betleem. Na scenie „Szo ki“ poja- 
wią się nowe figurki typów krakowskici przy a- 
komnanjamencie muzyki i piosenek iadu Kon- 
stantega Krumłowskiega. Chór ł orkiestra pod ba- 
tuta prof. Fr. Koniora, Tańce į śpiewy narodowe, 
Oryginalna inscenizacja. Bogate dekoracie. Inat= 
Zuracyjne przedstawienie w sobotę 26 grudnia o 
godzinie 4 popol, nastepne przedstawienia w nie- 
dzielę a godz. 4 popol. | 6 wieczorem. Ceny miejsc: 
Y-rzędne 1.50 zł; Il-rzędne t zł; lil-rzedne 50 zr. 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie Muzeum prze 
mysłowem ul. Smoleńsk 9, ] p. Nr. tel. 1339. 

RUCHOMY TEATR P, WYSOCKIEJ, W War- 
szawie powstał nowy teatr pod nazwą „Rybalć”, 
a kierownictwem p. Stanisławy Wysockiej. Ze- 
spół grać ma w różnych dzielnicach Warszawy 
w porozumieniu ze związkami, oraz instytucjami 
kulturalno - oświatowemi. W wywiadzie dzienni- 
karskim oświadczyla między innemi p. Wysocka: 

„Twierdzenie moje, że pracujemy ideowo nie 


U „N A P R Z Ó D“ — Nr. 295 Środa 23 grudnia 1925 


jest gołosłowne. Rozpoczynamy z zupełnie nikłe- 
mt Środkami. Od października cały nasz zespół 
pracuje bez żadnego wynagrodzenia, studjując t or 
pracowwąc szereg ulworów scenicznych, d:7adta 
zaś wlasnoręcznie szyjąc kostiumy i przygotowu- 
jąc dekoracje. 

Projektujemy również wyjazdy na kresy zacho- 
dnie i południowo - wschodnie. Odpowiednio do na- 
szych celów starać się będziemy o nportatywne 
„mise en,scene”. Repertuar nasz opierać będziemy 
na wartościowycii utworach klasycznych, nie u- 
chylając się wszakże i od nowszych sztuk. Roz- 
zoczynamy od „Balladyny“, potem wystawimy 
„Nadzieję" Heijermannsa, poczem zabierzemy się 
<apewne do „Marcholta* Kasprowicza. 

SPORT 

WALNE ZGROMADZENIE PZPN. Obecni na 
Walnem zgromadzeniu PZPN reprezentanci prasy 
dodziennej i sportowej uchwal'li w miejsce sprawa- 
zdania z nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
ogłosić następującą rezolucję: „Wskutek zanadłej 
uchwały nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
PZPN w dniu 19 bm. wykluczającej obecność re- 
mezcitantów prasy na nadzwyczajnem waluem 
omadzenil, przy części obrad, traktującej a sie- 
ibie związku, podpisani reprezentanci pism Co- 
ennych sportowych, protestują jak najbardziej 
stanowczo przeciwko tej uchwale, gwałcącej w rme- 
aktykowany sposób w calym świecie przyjete za- 
dy współpracy sportowej prasy z organizacjami 
mortowemi. Pozostawiając sobie wolną rękę co da 
duszego postępowania w tej sprawie oraz w silo- 
sfnku do PZPN., postanowili podpisani wstrzymać 
3 całkowicie od omawiania w prasiż przebiegu 
walnego zgromadzenia, prócz podania do ogólnej 
Aadomości treści tej deklaracji i przyczyn, które 

spowodowały. „Centrosport 
M dachowski, „Il. Kurjer Codzienny 

urier Sportowy” dr Lustgarten, dr. Szatkowski, 
Jiaprzód” Statter, „Nasz Tygodnik Sportowy" Sei- 
owy Dziennik“ Molkner, „Przegląd Spor- 
wy“ dr Fecher, „Slowo Polskie"  Mastalski, 
port“ Mastalskt „Tygodnik Sportowy“ dr. Leser 
Związek okręgowy publicystów sportowych inż. 
osenstock. k 
KURSY NARCIARSKIE W KRYNICY. Sekcja 
ciarska krynickiego Kola „Beskid“ urządza trzy 
Kursy narciarskie w okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia, z tych dwa dla początkujących, ostatni dla 
,wawnych narciarzy. Pierwszy kurs od 24 do 29 
dnia, erni odt do 6 stycznia 1926, trzeci od u 

13 stycznia 1926. 

Wszystkie trzy kursy prowadzić będzie p. Fla 
deiewiczowa, wybitna znawczyni narciarstwa i 
odniczka polska. Opłata za kurs 12 zł od 050- 
y, dla związkowych 9 zł. Zgłoszenia przyjinuje 
rm zarządu sekcji, Krynica—Zdrój willa „Kra- 


RANICA. Zawody mistrzo- 

|--Hertha 4:3 (2:2), Adimira 

Zawody  przyjacielgkie 

A W Bernie szwajcar- 

skiem zwyciężyli wiedeńscy Amatorzy — FC Ber- 

mo 5:1. W Paryżu wiedeńska Vinna pokonała Sta- 
e France 8:0. 


—-000— 


Z Dolsk 
Ì 

SKANDALICZNE STOSUNKI W CHRZANOWIE 
Jrzanizacja miejscowa robotiików niekarzy donosi 
O raz trzeci o sprawie Salomona Staplera, który 
pozwolił sobie wymurować piec pomimo zakazu 
burmistrza Bytomskiego. Po upływie kilku miesię- 
nie zwracając uwagi na zakaz, wybudował po- 
drugi piec w tym samym lokalu, który nie od- 
jada ustawie, gdyż jest to dom zapadający się, 
t tego domu drewniany, a wysokość całego 
u tie przekracza trzech metrów. Tyniczasem 
jscowa władza zuncłnie na to nie reaguje. Po- 
ostątni zwraca się ceħtraina organizacja do 
iscowej władzy, o załatwienie tej sprawy, w 
'cwnym razie będzie zmuszona zwrócić się do 
ższych czynników. Statut centralnej organizacji 


rych robotników. Czy ma się sprawdzić znana 
lecz, Że co dotyczy przedsiębiorców natychmiast 
załatwia, co zaś robotników, to władza patrzy 


Misjonarski we Lwowie, gdzie lekarz zastał 
letniego Francszka Aleksandra, którego nastrze- 
jakiś żołnierz kulą karabinową. Strzał ugodził 


. Tragicznie zmatły zaglądał do akna w chwili, 
żołnierze myli szyby. Jeden z szeregowców, 
heac nastraszyć A. niął karabin i rzekonia "ic wie- 
tac. iż był on nabity, strzelił do A. przez otwar- 
e okno i zranił go śmiertelnie. Sprawcę zab.ijstwa 
osobie szeregowca Wincentego Rydzoria are- 


sztowała żandarmerja wojskowa, która nrzeprowa- 
dza dalsze śledztwo. 

HUBERT LINDE ZWOLNIONY ZA KAUCJA 
PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH. Hubert Linde został 
zwolniony z aresztu domowego za złożeniem kau- 
cii w sumie 500.000 złotych, zahipołekowanej na 
majątkach rodziny Lindów. Mająteczki muszą być 
niezle... albowiem „oszczędnością i pracą“ Lindo- 
wie się bogacą. 

ARESZTOWANIE POLICJANTÓW ZA KRA- 
DZIEŻ PASZPORTÓW. Po uw.ęzieniu głównego 
sprawcy kradzieży blankietów paszportowych w 
min. spraw wewnętrznych, przodown. Pawlaka, 
nastąpiły nowe aresztowania. Uwięziono posterun- 
kowego Franciszka Słowika z 1-go kotnisariatu. 
który mimo, iż wiedział o kradzieży, nia doniósł 
a niej swej wladzy- 

Aresztowano również wożnego Antoniego Fido- 
sza, zamieszkałego w p 1achu mńnisterstwa. który 
wynosił na ulicę paczu „kradzione przez Pawlaka. 
Akta sprawy znajdują się w ręku sędziego Lesz- 
czyńskiego. 

STEIGER W WARSZAWIE. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek przybył do Warszawy głośny z 
„procesu lwowskiego Stanisław Steiger. Na dwor- 
cu oczekiwała go jakaś depntacla i w samochodzie 
zawiozła do znajomych Steiger udaje się na kura- 
cję do Otwocka, gdyż w więzieniu nabawił się cho- 
reby pluc. 

PLANY KOMUNISTÓW. Warszawski „Przegląd 
Wieczorny” donosi, że komuniści zamierzają urzą- 
dzić szereg masówek zarówno w fabrykach jak 
i pod gołem niebem. 

KATASTROFA SAMOLOTU „PLAGE I LAS- 
KIEWICZ". Na lotnisku fabryki samolotów „Plage 
Laśkiewicz" w Lublinie wydarzył się wypadek 
podczas próbnego lotu na dwupłatowcu typu „Po- 
tez KV“, kierowanym przez kpt. Makowskiego. — 
Katastrofa spowodowała połamanie skrzydeł, śmi- 
gła i podwozia. Lotnik wyszedł bez szwanku. 

STRZAŁ W KINIE. W warszawskim kinomato- 
grafie „Luna“ w chwili, gdy na sali było ciemno, 
padł strzał, raniąc jednego z widzów, znajduiące- 
go się w towarzystwie kobiecem. Wśród publicz- 
ności powstał popłoch; natychmiast rozświetlono 
lampy. Sprawcą strzału, niejakim Janem Mazur- 
kiewiczem, zajęła się policja, do rannego sprowa- 
dzono pogotowie, które go przewiozło do szpitala. 
Powodem krwawego porachunku było, że M. do- 
strzegł był swoją eks- przyjaciółkę rozkoszującą 

j kinowym w towarzystwie innego 


mężczyzni 

WĘDRÓWKA KOSZTOWNOŚCI TEATRAŁ- 
NYCH. Do policji kryminałnej w Warszawie zwró- 
cil się w tych dniach b. dyr. Operetki Wł. Szczawin 
ski z żądaniem wszczęcia dochodzeń celem odna- 
lezienia większej kolekcji kosztowności. Kolekcja 
ta skladala się z pierścieni, broszek wysadzanych 
brylantami, wielkości od 2 karatów w zwyż. — 
Szczawiński swego czasu zastawił to wszystko 
w jednym z lambardów, a później, gdy chciał je 
wykupić, okazało się, że kosztawności znikły. — 
Wykupił je mianowicie niejaki Ignacy Porębiński, 
zarhieszkały w Warszawie. Po bliższem zbadaniu 
sprawy okazało się, że Szczawiński w poszukiwa- 
niu pożyczki zwrócił się do Porębińskiego. Ten u- 
dzielił pożyczki w sumie 4.400 zł. narazie pod gwa- 
rancją trzech kwitów lombardowych. Kwity te 
mialy być zwrócone Szczawińskiemu po doręcze- 
niu Porębińskiemu weksla na odpowiednią sumę. 
Gdy jednak Szczawiński złożył weksel, Porębiń- 
ski kwitów nie wydał. Szczawiński upewnił się. 
że Porebiński kwitów tych nie ma, bdwiem za kwi 
tami temi wykupił zastawione przez Szczawińskie- 
go kosztowności. Sprawa tą wielce interesuje war- 
szawskie sfery teatralne. Epilog ie] rozegra się 
przed sądem. 

PODPROKURATOR FAŁSZERZEM WEKSLI. 
Od kilkunastu dni w więzieniu przy ul. Dzieirej w 
Warszawie siedzi pod śledztwem podprokurator 
Truszkowskii z Siedlec, oskarżony a słatszowanie 
weksli prokuratora siedleckiego sądu na kilkaset 
złatych. Truszkowskij jest z pochodzenia Rosiani- 
nem. 

KRWAWY DRAMAT MAŁŻEŃSKI W KA- 
WIARNI. W nocy z soboty na niedzielę w kawar- 
ni „Republika“ przy ul. Kościuszki we Lwowie po- 
licjant czeski z Koszyc Franciszek Turczak zranił 
ciężko swą żonę, grającą w orkiestrze “y tej ka- 
wiami, poczem tymsamym nożem przebi! sable 
brzuch. Powodem tego czynu był żał Turczaka do 
żony, że go porzuciła i poszła w świat szukać za- 
robku. 

—000— 


T Z zagranicy 


ZDERZENIE SIĘ OKRĘTÓW. Parowiec japońi- 
ski „Dokar Maru" wjechał na parowiec grecki 
„Venizelos“ i zarył się na 3 m. głęboka w jego 
kadłub. Załoga zrecka przeniesiona została na pa- 
rowiec japoński. 


KATASTROFALNA BURZA. Dzienniki w Re- 
wlu przepełnione są wiadomościami o katastrofal- 
nej burzy, jaka Szalała u północnych wybrzeży 
Estonii pod To'lą. Olbrzymie zwały lodu zagna- 
ły na morze 17 rybaków z łodziami | sieciami. — 
Przy uyciu Narwy morze wyrzuciło rozbitą łódź 
motorową, w której znaleziono pięć osób. Qpow.a- 
dają one, że przebywały na morzu podzzas naj- 
większej burzy dwa dni i dwie noce. 

DEMONSTRACJE W PRADZE. „N. F. Presse" 
donosi z Pragi: W sobotę przyszło tutaj do de- 
monstracji zwróconej przeciwko N.emcom i ży- 
dom. Demonstranci usiłowali wtargnąć do budynku 
redakcji „Prager Tagblattu", którego hramy wczas 
zamknięto. 

NOWY LOT AMUNDSENA. „N. W. Tageblatt" 
donosi z Oslo: W sprawie planowanego w lecie 
nowego lotu polarnego Amundsena donoszą, że 
przebudawywanie statku powietrznego odbywające 
się obecnie w Rzymie skończy s.ę w styczniu. — 
Porucznik Larsen wyjedzie do Rzymu, celem wzię- 
cia udziału w lotach próbnych. Statek powietrzny 
nosić będzie nazwę „Norgel” i lecieć będzie pod 
flagą norweską. 

GWIAZDA FILMOWA, ASTA NIELSEN — KA- 
LEKA. Dzienniki donoszą, iż Asta Nielsen, znana 
artystka f:lmowa, „wketeranka”* tego względnie no- 
wego kunsztu, gdyż występująca od lat dwunastu 
— skutkiem wypadku podczas zdjęcia f:lmowegu 
poddaną została amputacji nogi. Asta Nielsen zna- 
ną była z tego, iż podejmowała się uczestnictwa 
przy ryzykownych zdjęciach. Raz poparzyła się 
dotkliwie podczas przejazdu przez fragment pio- 
nącego lasu, co tworzyć miało alrakcję w ;akimś 
sensacyjnym filmie; to znów przeleżała kilka mie- 
sięcy w lecznicy po wypadku automobilowym, 
gdyż auto stoczyła się po krawędzi drogi w dół. 
Niedawno zaś omal nie utonęła, dostawszy się pod 
krę lodową. 

Toteż, mimo, iż liczono jej 42 lata poszukiwaną 
była przez reżyserów, wiedzących zgóry, że nic- 
bezpieczeństwo me odstraszy jej od odtwarzania 
awanturniczych przygód. 

W KRAJU SAMOCHODÓW — ZWYŻ 15.000 
ZABITYCH W CIĄGU ROKU. Wedłuz urzędowej 
statystyki, wypadki automobilowe w Stanach Zje- 
dnoczonych pociąznęły za sobą w r. 1924 śmierć 
15.528 osób. 


Paszporty ulgowa dla studentow. 


Warszawa, 21 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Miristerstwo spraw wewnętrznych rozesłał do 
wszystkich władz administracyjnych I. instancji 
okólnik, w którym poleca, by studentom uczącym 
się zagranicą, którzy przybyli na święta do kraju, 
wydawać paszporty zagraniczne ułgowe po 20 zł. 
względnie zezwolenia na ponowny wyjazd, nie 
żądając żadnych zaświadczeń ze strony minister- 
stwa oświecenia. 


2 SALI SABO 


Kraków, 22 grudnia. 
AMATORZY DOBREGO WINA 

Przed trybunałem sądu okręgowego karnego w 
Krakowie stanął Adam Jamka służący radcy woje- 
wództwa dra Leona Tomasika, oskarżony o to, że 
dobrał się do hogato zaopatrzonej piwn.cy Swepo 
pracodawcy i zabrał stamtąd kilkadziesiąt flaszek 
win drogocennych, z których niektóre pochodzily” 
z czasów kongresu wiedeńskiego z r. 1815 oraz kil- 
kadziesiąt flaszek koniaku i śliwowicy, łączna war- 
tość których wynosiła blisko 10 tysięcy złotych. 
Oskarżony napoje te rozsprzedawał dalszym oskar- 
żonym Franciszkowi Sobańskiemu, Dereniowi Wi- 
ktorowi, Piotrowi Hajtkowi, Janowi Wilkowi, Wi- 
ktorji Orlow, Antoniemu Qorazowskiemu. Marja- 
nowi Baśce, Janowi Wołkowi. Jamka przyznał się 
do czynu tłómacząc się, że go do tego namówił So- 
bański i Orlow. Inni oskarżeni wypierali się, jako- 
by wiedzieli o pochodzeniu sprzedawanvch im cen- 
nych flaszek. Trybunał po przeprowadzonej roz- 
prawie zasądził Franciszka Sohańsklego na 2 lata 
więzlenia, Adama Jamkę na półtora roku więzienia 
abu za zbrodnię kradzieży, zaś Baśkę Marjana na 
7 miesięcy więziena, Wiktarię Orlow na 4 miesią- 
ce więzienia, Hajtka Piotra i Derenia Wiktora je- 
dynie za przekroczenie po 2 tygodnie aresztu -— re- 
sztę oskarżonych uwolnił. — Przewodniczył sso. 
Kraus, oskarżał prok. dr. Hubl, bronili adwnkat dr. 
Nehmer, dr. Goldblatt, dr. Abrahamer, dr. Ralano- 
wskł. 


ZABÓJSTWO 
Przed tym samym trybunalem stawał wczoraj 
Piotr Kucharczyk, lat 22, który dnia 23 maja 1923 
r. we wsi Mogiła pod Krakowem, zabił w hójce 
Józefa Rosolka, uderzywszy go kołem w głowę. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie zasądził 
Kucharczyka na jeden rok ciężkiego więzienia.  * 
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Rokowania o pożyczkę w Ameryce 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 grudnia. 

„Przegiąd Wieczorny” donosi z Nowego Jorku, 

Że Dunkers Trust Company Ogłasza komunikat 

w prasie amerykańskiej o rozpoczęciu rokowań Z 

rządem polskim w sprawie monopolu tytoniowe- 


Cziczerin o polityce 


Wiedeń, 21 grudnia (PAT). „Neue Freie Presse” 
donosi z Berlina: Cziczerin, który na krótki pobyt 
przybył do Berlina, udzieli] korespondentowi „N. 
Freie Presse" wywiadu i wyraził się następująco 
ca da polityki zagranicznej Rosii: Muszę raz je- 
szcze podkreślić, że wiadomości o rzekomej zmia- 
nie stanowiska wobec Ligi Narodów nie zgadzają 
się z prawdą. Dawne stanowisko Rosji sowieckiej 
wobec Ligi Narodów pozostanie nadał utrzymane. 
Usilujemy regulacię naszych stosunków między- 
narodowych doprowadzić do pamyślnego rozwią- 
zania na innej drodze, a mianowicie zapomocą t= 
kładów co do kwesty] spornych z państwam! po- 
szczególnemi Jednakowoż wobec obecnego planu 
przygotowawczej komisji dla konferencji rozbra- 
jeniowej nie możemy jeszcze na razie określić na- 
szego stanowiska, ponieważ komisja przygotowa* 
weza jest tyłka pierwszym etapem. 

Co się tyczy Locarno, to nie wątplmy wprawdzie 
w dobre zamiary rządu nlemicoxiego, jednakowoż 
obawiamy się, że Niemcy przez układ w Locarno 
dostaną się w położenie. które umożliwi Anglii wy- 
warcie wielkiego nacisku na Niemcy, a to w duchu 
wrogim. 

Rosją sowiecka życzy sobie wszystkie kwestje 
sporne załatwić, iak luż wyżej wspomntałem, — 
przez układy z państwami poszczegó!lnani. W tym 
-=a rozpocznie Rosja Sowiceka z początkiem lub 


Turcja nie ustąpi 


Wpływ sowl 


Wiedeń, 21 grudnia „N. Pr. Presse" donosi z 
Konstaliynopola. Prasa turecka pisze zgodnie, że 
Turcja jest przygotowana w kwesti! Mossulu na 
każdą ewentualność. Rada ministrów obraduje pod 
pmzasodnictwem Mustafy Kemal paszy w pern:a- 
nencji Wpływ Rosii sowieckiej wzrasia coraz 


go. Szczegóły trzymane są w tajemnicy. 
Warszawa, 21 grudnia 
Z Nowego Jorku donoszą: Dr. Kemmerer, tze- 
czuznawca rządowy do spraw finansowych, Wy- 
jechal do Warszawy w ceki odbycia tam konfe- 
rencji w sprawach finansowych, 


zagranicznej Rosji 
też w połowie stycznia rokowania z Francją. Je- 
steśmy zawsze gotowi do załatwienia wszystkich 
kwestyj spornych pomiędzy Niemcami a Rosją or 
Taz do dalszego ksztaltowania stosunków zacieś- 
nionych układów w Rapallo. 

Wiedeń, 21 zrudnia (PAT). Unitet Press donosi 
z Berlina: Cziczerin oświadczył reprezentantowi 
„Unitet Press“ że Rosja nie zajmuje stanowiska ad- 
mownego w klerunku branla udziału w konferen- 
cjach rożbrojenlowych. Musi jednak trwać na tem 
stanowisku. że nigdy nie weźmie udziału w konfe- 
rencji, która odbędzie się w Szwajcarji. 

Kongres rosyjskiej partji 

komunistycznej 

""iedeń, 21 grudnia (PAT). „Tageblatt“ donosi 
z Moskwy, że po politycznem sprawozdaniu Sta- 
lina o kwestjach organizacyjnych oświadczył Ry- 
kow, że grupa 43 (orgarizacia leningradzka) upro- 
siła pisemnie swoich delegatów. aby swemu mów- 
cy generalnemu udzielili upoważnienia do złożenia 
politycznego oświadczenia co da sprawozdania ko- 
misji centralnej. Zinowiew polemizował w dłuższej 
mowie ze sprawozdaniem Stalina. W historji partji 
komunistyczne] zdarza się po raz pierwszy, ażeby 
się rozpoczęła debata nad sprawozdaniem oficjal- 
nem komisji centralnej. 


w sprawie Mossilu 


etów w Turc;l 
pardziej. 

Paryż, 21 grudiia (PAT). Według dosiasień 
„Chicago Tribune" z Angory przedłożył rząu Zzro- 
madzeniu narodowemu rezołucję nle przyimulącą 
dacyzję Rady Ligi narodów w kwestji MossuliL 

RAQUO=" 


Wojska japońskie w Mandżurii 


Londyn, 21 grudnia (PAT). Ze źródeł oficjalnych 
w Tokio donoszą. że dalsze operacie wolsk japoń- 
skich w Mandżurii ulegną przerwie z powodu nie- 
zwykle silnych mrozów, iakle tam zapanowały. 
Podobno z tychsamych powodów armie chińskie, 
stajace poza Mukdenem, wszczęły rokowanią o 
zawieszenie broni, 

OPINJA ANGIELSKA 
Londyn, 21 zrudnia (PAT). Jak się dowiaduje 


sprawozdawca dypłomatyczny „Morning Post", 
w angie!skich kolach urzędowych panuje opinia, 
iż zajęcie Mukdenu przez Japończyków jest zzo- 
dne z uprawnieniami wyplywającemi z traktatu 
portsmowttskiego (w r. 1905 z Rosia), albowiem 
Japończycy dotychczas nie skoncentrowali w o- 
kolicy Mukdenu 15.000 żołnierzy, do czego ich 
upoważnia wzmiankowany traktat. 


Z ZZ Z 


Komisje senackie 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 grudnia 

Dzisia] odbyło się posiedzenie senack:ej komi- 
sii prawniczej. Rozpatrywano artykuly 3 i 4 usta- 
wy 0 zabezpieczeniu sprzedaży przedmiotuw pow- 
szechnego zapotrzebowania. Komisja powyższe 
przepisy zmieniła w tym sensie, że właściwemi do 
orzekania o przekroczeniach rozporządzen wyda- 
wanych na podstawie ustawy mają być wyłącznie 
sądy I. instancji, to znaczy sądy pow.atowe wzglę- 
dnie sądy pokoju. Wysokość sankcyi karnych po- 
została bez zmlan. Ponadto komisia w wyn ku dy- 
skusji nad sprawą zamówień dla państwa uchwa- 
lila projekt następuiącei rezolucji: „Senat wzywa 
rząd do zaniechana zawieranych iimienem pafi- 
stwa umów, z których mogłyby wypływać zaho- 
wiązania dla skarbu przekraczające uprawnienia Du- 
dżetowe izb ustawodawczych (art. 4 konstytucji), 
oraz by przediożył lzbom ustawodawczym wszy- 
stkie umowy zawarte przez dotychczasowe rządy - 

Komisja gospodarstwa społecznago rożważała 
ustawę o zabezpieczemu sprzedaży przedmiotów 
powszechnego zapotrzebowania. W wyniku dysku- 
sii przyjęto w brzmieniu uchwalonem przez Sejm 
wszystkie Brtykuły z wyjątkiem artykułów prze- 
kazanych komisii prawniczej. Senator Truskier 


(Koło żyd.) zgłosił wotum mniejszości, domazając | 
się skreślenia artykułu 1 wymienłającego w liczbie ] 


przedmiotów, do regulowana cen, których upowa- 
źniona jest Reda ministrów. przetwory zbóż chle- 
bowych, mięsa i jego przetworów, odzieży i cbu- 
wia. Senator Truskier domaga się, aby Rada mini- 
strów sprzedaż przedmiotów wymienionych w u- 


stawie regulowała po wwzględnientu opinji czynni- 
ków fachowych a nie po „wysłuchaniu” tej opinii, 
jak było w projekcie Sejmu. 
pacia 
DZIŚ POSIEDZENIE SENATU 

Warszawa, 21 grudnia. (PAT) Najbliższe posie- 
dzenie senatu odbędzie się we wtorek 22 bm. o go- 
dzmie 1030. Na porządku dziennym są wszystkie 
sprawy ostatnio zalatwione przez Sejm, jak trzy 


ustawy sanacyjne i prowizorjum budżetowe kę: 
pierwszy kwartał 1920. LU 


Związki 1 zśromadzcnia 


DO KOMITETÓW MIEJSCOWYCH 1 DELE- 
GATÓW NA KONGRES PPS. Prosimy natych- 
miast podać pod adresem Komitetu Obwodowego 
PPS w Krakowie, Dunajewskiego 5 spis wszyst- 
kich delegatów | gości na kongTes z podaniem Ich 
imion i nazwisk, dzień | godzinę pociągu, którym 
| każdy z nich pezyjedzie do Warszawy, kto z dele- 
gatów * gości rozporządza lokalem w Warszawie, 
a dla kogo zamówić miejsce w hotelu. Spóźnio- 
nych zgłoszeń nie bedziemy mogli Przyjąć Tosama 
odnosi się do delegatów krakowskich. 

Komitet Obwodowy PPS. 

ZARZAD ZWIAZKU ZAWODOWEGO TECH- 
NIKÓW DENTYSTYCZNYCH, GRUPA KRAKÓW 
zawiadamia, że sekretarjat i biuro pośrednictwa 
pracy czynne są Co Środę od godziny 7—9 wie- 
czoreni, w sali związków zawodowych, Dunajew- 
| skiego 5, III piętro, lewa oficyna. 


| 
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TELEGRAMY 


BAJKA CZY NIE BAJKA? 

Wiedeń, 21 grudnia. (PAT) „N. W. Tagblatt" 
donosi z Budapesztu: Policja odkryła tutaj nowy 
spisek komunistyczny zagrażający istuieniu pań- 
stwa. Aresztowany został rzekomo dziennikarz 
wiedeński wraz z żoną, który przed dwoma imiesią- 
cami przyjechał do Budapesztu. W ubiegły pią- 
tek aresztowano w tej sprawie jeszcze jedną osobę, 
przy której znaleziono bibułę komunistyczną. Na- 
zwisk tych osób policja na razle nie wymienia, 

WOJNA W SYRJI 

Londyn. 21 grudnia. (PAT) „Morning Post“ dono- 
si z Beyruth, że Francuzi odparli Druzów okoła 
Hasbaya z wielk.emi stratami dla Druzów. 

Londyn, 21 grudnia. (PAT) „Times“ zamieszczają 
doniesienie z Damaszku, według którego obrady 
między emirem Arslanem a sultanem Atraszem roz- 
poczną się wkrótce. 

WALKI Ww MAROKKU 

Paryż, 21 grudnia (PAT), Wedle doniesień z 
Casablanca zajęły wojska francuskie miasta 
REnDE, w którem Rifieni stawiali bardzo zacięty 
Opór. 


prześląd gospodarczy 


CZĘŚCIOWE CLENIE TOWARÓW ZABRONIĆ - 
NYCH DO PRZYWOZU 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wy- 
taśnia, że Ministerstwa skarbu zezwoliło, aby to- 
wary ziożone z braku pozwoleń przywozu w wel- 
nych skiadach celnych mogły być oclone częśc » 
wo, mianowicie w takich ilościach, na jakie prze „= 
stawione zostanie każdorazowe pozwolenie przy- 
wozu. Niepokryta pozwaleniem część towaru, 
winna Lyć w ciągu 3 niiesięcy z powrotem zagra- 
nicę wywieziona. Pozwolenie powyższe nie sto- 
suje się Jednak do towarów znajdujących się w 
jednym pakunku, pdyż jednego pakunku dzielić 
Mż nie można. Bliższych szczegółów udzielą biure 
celne Izdy handlowej i przemysłowej w Krakowie 


; (Dluga 1). 


—000— 
BANK POLSKI PŁACI ZADROGO ZA DOŁARY 


Warszawa, 21 grudma (tel, wł. „Naprzodu”), 
Mimo że minister Zdziechowski stwierdzil w jed- 
nym z wywiadów, że kurs dolara jest wyśruba. 
wany, to jednak bank polski kupuje dolary pa tym 
wyśrubowanym kursie, Dzienniki] warszawskie 
występują przeciw tego rodzaju politysa banim 
polskiego. 

—000— 
ŚWIĘTA W BANKU POLSKIM 

Bank Polski podaje do wiadomości, że w dniu 
wigilijnym 24-go kasy czynne będą do godziny 
1030 rano. Dnia 25 i 26 oddziały banku będą zam- 
knięte. 

—000— 
URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 21 grudnia (PAT), Dolary Steńów 
Żjedn. 9.40, 9.39, 9.41, 9.37. 


Reperitiar 
=> 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Kiobądź”. 
Sroda: „Trójka hultajska". 
Czwartek: Teatr zamkniąty. 
TEATR BAGATELA 
Wtorek: „Krowouerskie zuchy”. 
Środa: „Krowoderskie zuchy“. 
OPERETKA NOWOŚCI 

Wtorek: „Tylko dla dorosłych". 
Środa: „Tylko dla dorosłych". 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Wtorek: Dr. Henryk Gotlib: Upadek modernizeni 

we Francji 


KINOTEATRY 


„W kajdanach malżeńsstwa". 

„Dykiator dzikiego zachodu”. 

„Aż do skutku“, 

Uciecha: „Płoche kobietki". 

Wanda: „Mężczyzna, który chciał poznać duszę 
kobiety". 


Warszawa: „Charlie Chaplin i jego miodowe mie: . 


siące'". 


8 NAPRZÓD" 


2 TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „GAŁGANDUCH* czyli 

„TRÓJKA HULTAJSKA", krotochwila z muzyką 

i śpiewami w 6 obrazach z prologiem i epilogiem 
J. Nestroy'a 

Blisko sto lat liczy, a wciąż jeszcze utrzymuje 
się na scenach słynny „Lumpazivagabundus" Ne- 
stroya, wystawiony po raz pierwszy w r. 1834 
w wiedeńskim Theater an der Wien. Ten wesoły 
wodewil przeżył wszystkie prądy, iakie się ko- 
lejno zmieniały w teatrze europejskim w ciągu 
wieku, wszystkie przewroty społeczne, jakie się 
w tym czasie dokonały, — i swym niefrasobliwym 
humorem bawi publiczność dziś taksamo, jak za 
pierwszego swego triumialnego pochodu przez 
sceny kontynent. Nestroy, sam komik l były 
Śpiewak operowy, posiadał niezwykły nerw sce- 
niczny, humor „wiedeński“ i zdolność do parodjo- 
wania, jak mało kto, W tem tkwi tajemnica suk- 
cesu „Trójki huliajskiej", w której jest i pociesz- 
na parodja dramatu sentymentainego | opery, i 
samorodna wesołość, i lekka melodyjna muzyka, 
słowem wszystkie elementy skladające się ra wy- 
borna „krotochwilę z śpiewami i tańcami". Grano 
„Oałzanducha" | w Krakowie dawniejszemi taty 

z niesłabnącem powodzeniem, a znajdował w 
tym wodewilu pole do popisu najlepsi komicy, jak 
sam Solski, który zrywał Igiełkę. 

Wznowił tę sztukę Nestroy'a teatr im. Słowac- 
kiego, aby dostarczyć szerokim warstwom publi- 
czności wesołej zabawy w czasie świąt i karna- 
walu, a wystawil ją barwnie w kostjumach htc- 
dermajerowskich i w pomysłowych dekoracjach 
p. Krassowskiego. Wesołą trólkę wędrownych 


czeladników reprezentują obecnie pp. Burrato- 


NA GWIAZDKĘ! 
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wicz, Znicz i Turski; p. Znicz w roli szewca 
Szydełki bardzo dobrze gra pijaka i z powodze- 
niem śpiewa kuplety; p. Burnatowicz jest zucho- 
watym stolarzem Wiórkiem; ale palma pierw- 
szeństwa należy się p. Stefanowi Turskiemu, at- 
torowi „Zuchów krewoderskich*,  nieodrodnemu 
prawnukowi duchowemu starego Nestroy'a; w 
roli krawca lziełki jest Turski w swoim żywiole, 
z brawurą tańczy i Śpiewa i bufionwje i bawi pu- 
b pość, jako prawdziwy komik wodewilowy. 
Przydała się w „Trójce hultajskicj" także prze- 
szłość operetkowa p. Relewicz-Ziembińskiei, która 
z szampańskim humorem („con brio") „udaje” 
śpiewaczkę, a ma w p. Bednarskiej dobrą parit- 
nerkę. Trzebaby wymienić cały, bardzo liczny 
zespół występujących w „Trójce Imitajskiej", ho 
wszyscy grają z werwą i humorem. Zaśmiewa!a 
się tedy na premierze p ność aż da łez z 
nieśmiertelnej ballady o Edwardzie i Kuneguti- 
dzie, z niezliczonych kamizelek Szydetki, z jego 
kupletów i kichnięć refrenowych, z kawałów, w 


jakie ta sztuka obfituje, — i bawiła się pogodnie 
i beztrosko, jak za dawnych, dobrych czasów. 
ESEE 


Z ruchu socjalistyczneGo 


ZWOŁANIE KONGRESU PARTJI FRANCUSKIEJ 


Zarząd francuskiej partji socjalistyczn:j przyjął 
11 głosami przeciw 9 rezolucię Comnpere-Morel'a. 
która postanawia zwołać kongres krajowy partii 
na dzień 10 stycznia. Kongres ma zająć się stanowi- 
skiem partii wobec obecnego kryzysu - :spodar- 
czego we Francji. Rezolucja Renaudela domaga- 
jąca się zwołania kongresu już na dzień 27 bm., zo- 
stała odrzucona. 


Teżetom 77. 


OD 30 LAT ISTNIEJĄCA 


PRĄDNIKU CZERWONYM 


Ruch kolcjarski 


OŚWIĘCIM. Dnia 16 grudnia odbyła się w lo~ 
kalu p. Wasserbergera na dworcu liczne zgroma- 
dzenie pracowników kolejowych koła miejscowe- 
go ZZK,yna którem sprawozdanie z działalności 
Związku złożył członek Wydz. Wyk. Kol. Bator. 
Referent omówił obecne ciężkie położenie pgacow= 
ników kolejowych, i sprawę ich postulatów. — Po 
sprawozdaniu wywiązała się dyskusja, w której 
zabrało glos 15 mówców, poczem uchwalono na- 
stępującą rezolucję: Pracownicy kolejowi stacji 
Oświęcim, zebrani w dniu 16 grudnia, zastanawia- 
iąc się nad położeniem ekonomicznem kolejarzy, 
po szerokiej dyskusji uchwalają: 1) uważają żąda- 
nia zawarie w memorjale ZZK przedłożonym p. 
ministrowi kolei w dniu 5 grudnia. jako minimum, 
i domagalą się zrealizowania tychże, 2) Wydział 
Wykonawczy wzywają do bezwarunkowego ob- 
stawania przy tych postulałach, 3) protestują sta- 
mowczo przeciwko jakiejkolwiek obniżce poborów. 
4) wzywają prezesa ZZK posła Kuryłowicza do 
obrony kolejarzy na forum Sejmu. 
ee  "sabbókO > 1920340006%66 
TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
440402000000020000600000400000000000 


SKŁADKI 


SKŁADKI NA FUNDUSZ PRASOWY .NA- 
PRZODU“. Zebrane z okazji 50-lecja urodzin tow. 
Papugi w Chrzanowie zł. 60, 

NA BIBLJOTECZKI WĘDROWNE IM. RY: 
SZARDA WASSERBERGERA. Regina Weinsberg 
10 zł, Regina Sporn, Warszawa 15 zl. Reizeso- 
wa, Lwów 20 zł. Moszkowska 27 książek, Bir- 
kenield 14 książek. 


BOROGCPGGOWEBE BZTZBIECETRERREEBBER PZEREWTTETALERTEBĘ 


OSTATNIE NOWOŚCI! $ 


OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE I DZIECINNE; 


Pantofelki brokatowe i fantazyjne lakierowe, pantofle filcowe, skórzane i futrzane Oraz Ą 


KALOSZE I SNIEGOWCE ORYGINALNE „TRETORN*$ 


po cenach konkurencyjnych poleca w wiełkim wyborze 


SA LA MANDRA FLORJAŃSKA 18 3 


BRBRBERZREREREBRERBEREREBE RRRRRRBREREBRPORERREBE 
PAROWA FABRYKA WODEK 


(dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec) 


ROMANA MARCZYŃSKIEGO 


KRAKÓW A 


Taiaton 77. 


poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do Ich jakości bardzo niskich. 
Pawnym P. T. odbiorcom hurtownym udzielamy nadal kredytów! 


NA SWIĘTA! 


Przeznaczenie 
Nadeślij charakter piama awój 
„ub zainteresowanej asoby, 
eakomunikuj: Imig, rok, mie 
aige urodzenia. O trzyma az, 
szczegółową analizą charak- 
teru, Okieślanie zalei, wad, 
„dolnośc:, przeznaczenie. Ana- 
lizg wysyłam po otrzymaniu 
i złotych. Osobiścia przyjmuję 
12—7. Protokoły, odezwy, po- 
*ziękowania naj wybitniej- 
szych osób stolicy. Warszawa, 


kasę agniotrwałą i meble bin- 
rowe, wykwintne i zwykła 


va gatówkę. Oferty z pods- 
ulem ceny do Administracji 


pod „Mebie*. 2264 


[Mov uczciwy ekspedient 

obznajomieny z okspody- 
cją dziennika znajdzie zarsz 
zaięcie od 12-3 w nocy 
Zgloszenia natychmiastowa z 
podaniem wymagań pod 
„Ekapedient“, do Biura agło- 

szeń Siatlera, Rynek 8. 


astieną książeczkę wojsko 
wą, wystawioną przez Ko- 
misję Kontrolną w Skawinie 
na nazwiaka Juljana Pająka, 
unieważnia sig- 


(risma sie tymczanowe 
zaświadczenie demobill- 
zacyjne, wystawione przez 
Komsję Kontrolną w Milówce 
na nazwisko Józe! Kubica, za 
mleezkały w Kamesznicy, pow. 
ywiec. 
R w Ó 


ADD AA 0 a i Mi i i O 
Jednorazowa próba prze- j 


kona każdego o jakości! 


Sardynki francuskie, włoskie, portu- 
galskie, tuńczyk, skumbria w pomi- i 
darach, łosoś marynowany, węgorz 
marynowany | wędzony w puszkach, |! 
kipperedy, moskale, rolmopgy, śledzie |] 
| 
| 


pocztowa i holenderskie da maryna- 
wania, poleca po najniższych cenach 


Worceca OLSZOWSKI ; 


Kraków, Mały Rynek. ĵ 


=. 


NA SWIETA! 


KANARKOW 
HARCEŃSKICH 


poleca pilne | doborowe śpie. skl 
ndzazoznae plarwszam| nigródan| Ra wystawach 
śpiewające także i wieczór przy świotla 
sprzedaja od 25 do 50 zł — Samiczki 
j rozpłodowa 10 zł. — Wysyła pocztą do 
A każdej mlejacowaáci za pobraniem poez- 
oem z gwarancją dojścia zdrowych na miejaca 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jabionowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. 2024 
Również na składzie książki o hodowli kanarków. 
Gotowe akwarja z rybxami. 
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